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UGIAŁ URZĘDOWY -- Rozkaz do wojsk warsz. 
okr. wojsk.— Komisja likwidac. — Kancelarja okr. nauk. 
warsz. — Zarządzający worsz sekołą weteryn. —Awans. 
— Rozkaz ministra wojny. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. — Prze- 
glad polityczny.-— Wiadomosci telegraf uz e. — Zaręczy” 
my; ks, Humbert. — Pobyt w Krymie J. C. W. W. Ks. 
Aleksego Aleksandrowicza. — Nowe wiadomości o Bere- 
zowskim.— Eskadra szwedzka. — Opera włoska w Pe- 
tersburgu. — Czujność policji, — M tadomośti o polskim 
buncie. — Premja. —Uzbrojenia. — Anglje. Ioterpela 
cja. - Austrja. Rada szkolna. =- Rozruchy. — AZJA. 
Handel Japonja — Danja. Reoeganizacja wojskowa. — 
Francja. Kwestja meksykańska.. — Sultan turecki. —- 
Wizyty sułtana. — Przegląd wojsk. — Rozprawy rad bud: 
żetem. — Próces Berezowskiego —— Meksyk. Chelpli- 
wosé meksykanów. — Prusy. Prześlądowanie prasy. — 
Szwecja i Nowegja. ‘Idea skandynawska. — Wło- 
chy. Najście granie papiezkich. -_Korespondencje 
ze Lwowa i Paryża. s 
_ FEJLETON. — Szkice Psychologiczne. II. Trzy 
spotkania ócz niebieskich z czarnemi. (e, d.). 


PRZEWODNIK WARSZA WSKI. 


DZIAŁ UBZĘDOWY 


Warszawa. 


dnia 29 Czerwca (44 Lipca). 


W Rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu wojsko- 
wego z d. 28 czerwca (v. s.) ezytamy: „Przybyłemu w 
dniu dzisiejszym do m. Warszawy, naznaczonemu przez 
Najwyższy rozkaz z 24-go czerwca na mego pomocnika, 
jako Głównodowodzącego, jenerał adjutantowi baronowi 
Ramzay, proponuję objąć obowiązki.” 

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rs. 9,663 kop. 9, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 
Lipca) r. b. Michałowi Wężyk, właścicielowi dóbr Kar- 
szewo i Rosłe, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powie- 
cie Kolskim, Gminie Karszewo, wysłane zostało do Ka- 
sy Grubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na- 
leży; — w ilości ts 28,506 kop. 11, przypadające ra 
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FEJLETON DZIENNIKA 
Z 


SZKICE PSYCHOLOGICZNE 


(w ramach powieści) 


j SZKIC II. 
TRZY SPOTKANIA 00Z NIEBIESKICH z CZARNEKMI. 
~ (Ciąg dalszy *) 


Za kilka minut las począł się przerzedzać; już tyl- 
ko kilkadziesiąt stóp rozdzielało podróżnych od Heł- 
mowego szczytu. 

— Żostańcie się tutaj, mój ojcze, — rzekła Marja 
do swego przewodnika— widzę już prawie szczyt gó- 
ry i chcę.tam sama pozostać przez chwilkę... zaraz 
powrócę! 

I z tą chęcią samolubną i wstydliwą, młodej egzal- 
towanej duszy, która nie chce mieć świadków swojego 


Szybko pod górę i za chwilę stanęła na jej wierz- 
Chołku. 

Przepyszny krajobraz rozwinął się przed jej okiem! 
"Na lewo, w dali na widnokręgu, siuiały potężne pa- 
sma Tatr, zarośnięte lasami; na jasuem, przezrcezy- 
stem tle nieba, rysowały się olbrzymie ich wierzchoł- 
ki, osrebrzone śniegiem; bliżej majaczyły wieże świą- 
tyń krakowskich; na prawo, szeregi wzgórz lesistych 
i gromady skał nagich jak miasta zrujncwane, ster- 


Cząły samotnie, a po nad niemi unosiły się zwolna , 


— 


(%) Patrz Nn 146 i 147, 


Świętach uroczystych i Nie- 
iodowa Nr. 487 i 
za lzócze ia. 
Lie ko -krot „9 „krotne kóp. 12.— Artykuły nadsyłane do zamie- 
szeuania s Dalani się Ponacsję się—W aa wszystkiem Co dotycze Dziennika, 
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 
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wzruszenia lub zachwytu, młoda dziewczyna pobiegła | nie, przestrachu, ustąpiło wkrótce przed 


Preanmersta w Warszawie recznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4, — 
— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji RAA „ód m: oj 
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszezie do domu, opłaca się az: 


ntorach. — 


Rok 4. 


cznie kop. 5. - Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i u 
Półrecznie rer, 4 kop. 60. — Kwartalnie RE: yoti 
Miesięcznie kop. 89. tac! 


Rocznie rer. 9 kop. 20.— 


mocy rozporządzenia Komisji z: dnia 28 Czerwca (10 | 24,417 kop. 21, przypadające. na mocy rozporządzenia 
lipca) r. b. Baronowi Edwardowi Rastawieckiemu, | Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Tadeuszowi 
właścicielowi dóbr Sadryń i Czumów, położonych w Gu- Kossowskiemu, s łaścicielowi dóbr Brożyca, położonych 
bernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim , Gminie į w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łodzinskim, Gminie 
Kozodawy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lu- Brożyca, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej War- 
belskiej, celem wypłaty koma należy; — w ilości rs. 1,907 szawskiej, eslem wypłaty komu należy; z ilości rsr. 
kop. 77, przypadające na mocy rozporządzenia Korsisji | 110, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zd. 
z dnia 28 Czerwea (10 Lipca) r. b. Adamowi „kj 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Teofilowi i Walentynie 


właścicielowi dóbr Sobieszczany A, położonych w Gu- W .enrzyńskim, - właścicielom dóbr Zawada, położo- 
bernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie'Niedrz- | nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kutnowskim, 
wica, wysłane zostało do Kasy Gubernja'nej Lubelskiej, Gminie Krzyżanówek, wysłane zostało do Kasy  Guber- 
celem wypłaty. komu należy; — w ilości rsr. 1,828 kop. njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
5, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dniaj w ilości rsr. 44,155 kop. 48, przypadające na mocy 
rózporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
r. b. Baronowi Henrykowi Ikke, właścicielowi dóbr 
Duninów, położonych w Grubernjr Warszawskiej, Poc- 
wiatach Gostyńskim i Włocławskim; Gminach Duninów 
i Dobiegniewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
| Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
Czerwca (10 Lipca) r. b. Sukcesorom Stanisława Dra- | rsr. 2,125 kop. 40. przypadające na mocy rozporządze- 
mińskiego, właścicielom części wsi Świniary A, położo= | nia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Józefo- 
nej w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim, Gmi- | wi i Eufemji Wiśniewskim, właścioielom dóbr Poniatki- 
nie Krzynówłoga-wiełka, wysłane zostało do Kasy Gu- | nosy, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo- | Grojeckim, Gminie Konie, wysłane zostało do Kasy Gu- 
ści rsr. 48,876 kop. 5, przypadające na mocy rozporzą- bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
dzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Chry- | w. ilości rsr. 4,686 kop. 93, przypadające na mocy roz- 
stjanowi-Augustowi Moes, właścicielowi dóbr Pilica, porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Olkuskim, Józefowi Perkowskiemu, właścicielowi dóbr. Ustronie, 
Gminie Pilica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej | położonych w Gubernii Petrokowskiej, Powiecie Bo- 
Kieleckiej, celem wypłaty komu nałeży;—w ilości rsr. | dzinskim, Gminie Nakielnica, wysłane zostało do Kasy 
88 kop. 38, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- | Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale- 
sji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Sukcesorom Mi: | ży; —w ilości rsr.-188 kop. 84, przypadające na mocy 
chała Makowskiego, właścicielom części wsi Żelechy, | rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyń- | r. b. Balbinie Krajewskiej, właścicielce dóbr Żelechy 
skim, Gminie Bożewo, wysłane zostało do Kasy Guber- | C, położonych w Gubernji Tomżyńskiej, Powiecie Łom- 
njalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w | żyńskim, Gminie Bożewo, wysłane zostało do Kasy Gu- 
ilości rs. 666 kop. 78, przypadające na mocy rozporzą- berńjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — 
dzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Ka: | w ilości rsr. 3,678 kop. 70 ",, przypadające na mocy 
rolowi Grabowskiemu, właścicielowi dóbr Psary, poło- | rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gmi- | r. b. Sukcesorom Engenjusza Rykowskiego, właścicie- 
nie Majki, wysłane zostało do Kasy Grubernjalnej Płoc- lom dóbr Bogdany-wielkie i Chmielewo A, i Bogdany- 
wielkie D, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 


kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2,527 k ŻOT l 

kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji Prasnyskim, Gminie pora oezwielkag wysłane zo- 
s dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Zdzisławowi Re- | stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko- 
klewskiemu, właścicielowi dóbr Leszczków, położonych | mu należy; — w ilości rsr. 2,436 kop. 65, przypadające 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomirskim, Gmi- | na mocy rozporządzenia „Komisji z dnia 28 Czerwca (10 
Kasy Gubernjalnej Ra- | Lipca) r. b, Ludwikowi Bryndzy, właścicielowi dóbr 
—. w ilości rsr. Worotlin, położonych w Ghbernji Siedleckiej, Powiecie 


28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Karolinie Rusockiej, wła 
ścicielce dóbr Zurawniki, położonych w Gubernji Ra- 
domskiej, Powiecie Sanłomirskim, Gminie Lipnik, wy- 
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości gsr. 125 kop. 50, przy- 
padające na mocy rozporządzenia: Komisji z dnia 28 


nie Lipnik, wysłane zostało do 
domskiej, celem wypłaty komu należy; 


ARCO „| Marja widząc przebudzonego, wydała lekki okrzyl 

srebrne pasma mgły wstającej z wąwozów. Orzeł | Marja widząc przedu: NY 1 okrzyk 

karpacki Hapal w nich swoje skrzydła szerokie, po- przestrachu i cofnęła się nagle. : 

tem wzlatywał wysoko suszyć je W promieniach | Mieczysław spostrzegłszy to poruszenie, uniósł się 

TEAN j z ziemi i na klęczkach jeszcze, wyciągając ręce, pra- 
Lecz najdziwniejszy i najbardziej zdumiewający gnat tym niemym gestem zatrzymać wdzięczne zja- 

wisko. 


widok, czekał Marję za samotnej powierzchni góry. s i 
Zwróciwszy tu desy, strudzone dalekim krajobrazem, | I wtedy to, czarne. pałające oczy młodzieńca, spo- 
spostrzegła nagle młodzieńca uśpionego na ziemi. | tkały Się zelodkiami jak błękit nieba, zrenicami 
Piękna jego głowa wsparta na kamieniu, zdawała się | Marji... I pati z y na siebie te dwie piękne postacie 
zwracać ku wschodzącemu słońcu; czarne rzęsy z pod wśród natury mi'czącej, wśród lękliwego śpiewu roz- 
budzonego ptastwa. I stały przeciw sobie te dwa 


zamkniętych oczu rzucały mełancholiczny cień na h i a aE ja, 
twarz śniadawej bladości, a rozrzucone wiatrem pukle szlachetre posągi młodości, nakryte sklepieniem czy- 
stego nieba, pod słońcem Karpat i Wawelu. 


czarnych włosów, poruszały się na czole gładkiemi e EG 
Wreszcie, Mieczysław wzruszony czarem tych oczu 


dumnem. iebieski j 
Na widok tego obrazu, którego efekt podwyższał | niebieskich, wpółsenny jeszcze, zakrył dłonią oczy, 
chcąc się przekonać czy mu nie zniknie to: widmo u- 


fantastyczny ubior podróżny śpiącego Mieczysława, | 
i p Jy PER rocze. Jakoż znikło istotnie, bo gdy odsłonił oczy, 


młeda dziewica stanęła jak wryta. Pierwsze wraże- ASY En 
uczuciem skiej już nie było, tylko lekki szmer liści usłyszał za 
sobą. : 


podziwienia i niewytłumaczonej sympatji... Magia e | nie uciekaj 
—_ O! nie uciekaj odemnie! o! zostań jeszcze, moja 


mogła oderwać oczu od tej pięknej postaci męzkiej, Fara 
uśpiorej na szczycie góry, Śród szumu jodeł i dzikie- | piękna Rusałko. mój jasny duchu serdeczny! —wyrzekł 
zwolna lecz namiętnie młodzieniec, klęcząc ciągle 


go traw zapachu! Zdawało się jej, że to jeden z ge- 
njuszów tej okolicy czarownej spoczywa na rydwanie zwrócony ku miejscu na którem przed chwilą stała 
mchu operlonego rosy kroplami. „| Macja. 

Zapewne pod magnetyzującym wpływem spojrzeń | Lecz, piękna Rusałka nie myślała wracać. Sko- 
Marji, oczy śpiącego otworzyły się zwolna, lecz te | rzystawszy z chwili, szybko jak strzała zbiegła Z gó- 
oczy speglądały spokojnie, bez podziwienia na uro- | ry i zabrawszy przewodnika, wróciła znim na miej 
sce, gdzie zostawiła rodziców. ucił marzącego 


cze zjawisko, bo ta: piękna jasnowłosa Marja, była 
Jednakże, dźwięk własnego głosu radą AE zwa 
młodzieńca. Mieczysław porw: się , 


jakby dalszem pasmem sennych marzeń Mieczysława, 
była wcieleniem jego ideału. 
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Konstantynowskim, Gminie Bogukały, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rsr. 4.981 kop. 94, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Li- 
pca)-r. b. Ignacemu Kobylińskiemu, właścicielowi dóbr 
Małmotki, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Sokołowskim, Gminie Repki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;-— 
w ilości rar. 4,829 kop. 48, przypadające na mocy roz- 
porządzenia: Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca). r. b. 
Hr. Adamowi Potockiemu, właścicielowi dóbr Karsy* 
wielkie, położonych w  Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Stopniekim, Gminie Pacanów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości ror, 1,908 kop. 18, przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca! r. b. 
Dominikowi Rzewuskiemu, właścicielowi dóbr Sucho- 
dół, położonych w:Gubernji Siedleckiej, Powiecie Konz 
stantynowskim,. Gminie Przesmyki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty, komu nan 
leży; - w ilości rs. 417 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10. Lipca) 
r. b, Śukcesorom Dyonizego Pieńkowskiego i Rozalji 
Boguskiej, właścicielom dóbr Żelechy A, położonych w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie 
Bożewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lom- 
żyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
2,914 kop. 78, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Emilji Ko- 
łaczkowskiej, właścicielce wsi: Czachowiec, położonej 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Radomskim; 
Gminie Bożykowo, wysłane zostało do Kasy Gubsrnjal- 
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 
10,105 kop. 75, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji. z. dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Adolfowi 
Trzeińskiemu, właścicielowi dóbr Rząśnia, położonych 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Radomskim, 
Gminie Rząśnia, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 
9,245 kop. 59, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji „z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Antoniemu 
i Miłosławie Ciesielskim, « właścicielom dóbr Swędzie- 
niewice A, B, położonych w Gubernji Petrokowskiej 
Powiecie Łaskin, Gminie Zapolice, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale- 
ży;—w ilości rsr. 4,542 kop. 8, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
r. b. Andrzejowi Knaap, właścicielowi dóbr Poniekiew- 
wielka, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Makowskim, Gminie Perzanowo, wysłane zostało do Ka- 
sy Gubeznjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 


w ilości rsr. 7,206 kop. 81, przypadające na mocy roz- 


porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. 
Janowi Wiśniewskiemu, właścicielowi dóbr Kozłowo, po- 
łożonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim, 
Gminie Somianki, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy. 

Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego 0: 
znajmia niniejszem, iż Jaśnie Wielmożny Kurator Okrę* 
gu Naukowego Warszawskiego, przyjmować będzie 080- 
by zanoszące doń podania, w poniedziałki po południu, 
od godziny l-ej do 2-ej. 

Zarządzający Warszawską Szkołą Weterynaryjną 
podaje do wiadomości powszechnej, że przez czas trwa- 


tarł oczy i czoło, pomyślał chwilkę i nagle rzucił się 
w stronę z której przed chwilą dobiegł go szelest 
liści. 

Niestety! liście poruszał wiatr tylko, a' strona 
w której chciał znaleść znikłą Rusałkę, była wprost 
przeciwną tej, w-którą uciekła: przestraszona Marja. 

Mieczysław wkrótce natrafił na tęż samą ścieżkę, 
po której wszedł na górę wczorajszej nocy, i zaczął 
pędzić nią w nadziei, że doścignie ślicznego zbiega... 
Lecz ścieżka ta właśnie oddalała go coraz bardziej 
od Marji... I nic dziwnego, była to bowiem pogoń 
serca za ideałem, wiecznie niknącym!... $ 


3A ; 

— Moja droga mamo ! mój ojcze kochany! idźmy 
prędzej! Wszakże z góry łatwiej wam schodzić, .. 

— Ależ moja Maryniu, mieliśmy -jeszcze zwiedzić 
grotę króla... Gwoździka -- wyrzekła matka. 

— Łokietka, kochanie, —poprawił ojciec. 

— II co nam po tym widoku... Przewodnicy mó- 
wią, że tam oprócz lochu wilgotnego, nie więcej nie 
ma... Ojcieć nie znosi.wilgoci, mógłby ucierpieć na 
zdrowiu... a i ja także. ; 

— A jednak, dziś jeszcze rano, chciałaś tam iść 
koniecznie? i daj odds M 

— Bo widzi mama... nie wiedziałem wtedy, że w tych 
górach są...węże podobno? a w grocie, zamiąst kry- 
ształów zobaczę Ściany, ociekłe i kości zwierząt. < 

— Bo też wistócie nie ma tam nic nadzwyczajne- 
go, —wtrącił ojciec zadowolony ze skrócenia utrudza- 


z rana odbywać się będą. 
r AENA IAR ZE EROS 


Awans. Przez Najwyższy rozkaz z d. 1 (138)'czerw= 


ca, zostający „przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 


radca stanu Szamurdin, za odznaczenie się w służbie, 
awansowany został na rzeczywistego radcę stanu; 


Rozkaz min'stra wojny 2 dnia 10 czerwca.  Mini- 
ster skarbu uczynił -wniosek do komitetu ministrów 0 
przedłużenie wykonalności przepisów, wydanych celem 
zachęcenia wywozu: zagranicę spirytusu, proponując, a- 
by Najwyżej zatwierdzone w maju 1865 r. przepisy w 
tej mierze, ogłoszone w ukazach rządzącego senatu -z d. 
10 maja 1865 r., pozostawione były w swej mocy na 
dwa lata (1867 i 1868). Komitet ministrów uchwałami 
ministra z d. 18 kwietnia i 2 maja 1867 r. powyższy 
wniosek skarbu zatwierdził. Najjaśniejszy Pan, w d. 
29 kwietnia 1867 rs, do decyzji komitetu przychylić 


Warszawa, al_ętakg(w 
Dnia 29 Czerwca (ii Lipca). 


W dziennikach francuzkich, ciągle jeszcze 


pierwsze miejsce, w braku ważniejszych przed- 
miotów, zajmuje śmierć cesarza Maksymiljana. 


Jedne dzienniki widzą w niej zbrodnię sądową, 
niczem niedającą się usprawiedliwić; inne zaś 


uważają to raczej za błąd niż za zbrodnię, i tło- 
maczą go wychowaniem, jakie meksykanie o- 
trzymali od hiszpanów, bezrządem jaki panował 
w tym kraju i nakoniec dekretem Maksymiljana 
użnającym wszystkich juarystów za wyjętych 
z pod prawa, w skutku którego rozstrzelano zną- 
czną liczbę republikanów, a odpowiedzialność 
za który, jak wskazują niektóre dokumenta, 
ciąży nie tyle na cesarzu Maksymiljanie, ile na 
marszałku Bazaine. Monitor, a za nim inne pół+ 
urzędowe dzienniki, gwałtownie występują prze 
| ciwko rządowi Juareza i utrzymują, że nie mi- 
nie go kara, którą wymierzą, według nich, Sta- 
ny Zjednoczone. Dość jest dziwnem, iż te same 
dzienniki, usiłując poprzednio usprawiedliwiać 
wyprawę meksykańską, dawały do zrozumienia, 
że miała ona na celu odrodzenie łacińskiej rasy, 
w celu położenia tamy rozszerzeniu się rasy 
i anglo-saksońskiej,. reprezentowanej przez Stany 


się raczył. (Rus. Inw.). 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


jącej 
zapewniam was, że nie tam ciekawego nie ma. 
— A więc wracajmy do oberży. 
— I zaraz w drogę mamo, nieprawdaż? 
- — Jakto? dziś, zaraz... 

— Natychmiast! kochana mamol.. bo wreszcie, mu: 
sisz przyznać, że patrzyć ciągle na skały i siedzieć 
w zamkniętej kotlinie, nie zbyt wesoło! A potem,... 
widziałam już górę Hełmową a nie mam chęci prze- 
pędzić tu drugiego noclegu. 

— Oj! to prawda! =ozwał się ojciec — jedźmy nie- 
bawem, bo zresztą... trzeba ściągnąć na noc do pań- 
stwa Wawrzeńców... 


— Skoro tak chcecie i ja się zgadzam: dziwią mnie 
tylko tak nagłe zmiany w humorze i upodobaniach 
Maryni... Niedawno wszystko ją tu zachwycało, te- 
teraz wszystko zdaje się ztąd wypędzać. Ozyliżby 
istotnie wierzchołek góry Hełmowej był zaęzaro- 
wany? 

— Niech mama zchodzi ostrożnie! W tem miejscu 
Ścieżka bardzo stroma... — przerwała żarumieniona 
dziewica. Sa 5 

ž: > ŁY 

Zbliżające się.ku oberży, Marja i jej rodzice zastali 
zastali przed „sienią Walentego, który. otoczony «od 
kilku ludzi, rozprawiał donośnie, i gestykulował żwa- 
wo, :trzymajęc w ręku: pistolet, 

— Otóż wczorajszy burda>rzekł ojciec. 

— A jak uzbrojony straszliwie — dodała córka. ` 


e ZZ TTE DEER ZYWO 
dlań wycieczki. Byłem w tej grocie kiedyś i 


Zjednoczone. A ter iz te R: dzienniki niejako 
namawiają gabine _ washiagtoński do zabrania 
Meksyku. © "BASSE. 

Nieprzychylność opozycyjnych dzienników 


|francuzkich względem Prus nie „zmniejszyła 


się, i uwydatniają ją zmyślane przez nich 
wieści dla. podniecenia i zachęcenia do opo- 
ru przeciwników Prus. „Tak, jedne. z „nich 


| zapewniają, że rząd francuzki przesłał wprost 


dò Berlina swe uwagi w przedmiocie półno- 
cnego Szlezwigu, inne znów, że uwagi, te z0- 
stały zakómunikowane posłowi pruskiemu w 
"Paryżu" "Wiadomość ta tymczasem -=jest-zmy= 
śloną, jak zapewnia Nordd. A. Z., która dodaje, 


| ze w urzędowych sferach w Berlinie nie wiedzą 


o mniemanem pośrednictwie. Francji w, tej 
sprawie. 
Z powodu zamierzonej wycieczki następcy 
tronu duńskiego, do Bakaskog, gdzie bawi kró- 
lewsko-szwedzka rodzina, znów wyszły na jaw 
pogłoski o zamierzonem małżeństwie tego księ- 
cia, z jedyną córką i dziedziczką króla szwedz- 
kiego— małżeństwie, które mogłoby dać podsta- 
wę urzeczywistnieniu myśli o połączeniu trzech. 
skandynawskich państw pod jednem berłem. 

We Włoszech stronnictwo czyna nie porzu- 
ciło swych zamiarów i od dwóch tygodni ciągle 
małe oddziały usiłują przekroczyć granicę rzym- 
ską, ałe bywają odpierane przez wojska włoskie 
lab papiezkie. Wyraźnie brak jedności działa- 
niom tych oddziałów, a nawet utrzymują, że 
któryś z przybliżonych Garibaldego wydał jego 
plan rządowi włoskiemu, w skutka czego wszy- 
stkie działania jego stronników są uprzedzane. 
Z powodu tego Garibaldi zajmuje się ułożeniem 
nowego płanu: a tymczasem na; granicach rzym- 
skich ciągle zbierają się ochotnicy. "W izbie de- 
putowanych, rozprawy nad projektem do prawa 
o dobrach kościelnych postępują. spokojnie ale 
powoli. Do zabierania w nich głosu zapisało 
się 80 mówców, oprócz wnioskodawców. 

W angielskiej izbie gmin, lord Stanley z po 
wodu interpelacji co do prześladowania żydów 
w Jassach, oświadczył, że konsul angielski w 
tem mieście otrzymał najbardziej uspakajające 
zapewnienia co do losu żydów. Odpowiadając 
na inną interpelację, minister spraw zagranicz- 
nych przyznał, że statek Arcadion strzelał do 
statku tureckiego, lecz wątpił aby wielkie mo- 
carstwa popierały żądanie zadosyćuczynienia ze 
strony Turcji. i 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża. 


ti RÓ 

— Chwała Bogu! żeśmy już przybyli, nie czuję nóg 
pod sobą — wtrąciłą matka. 

Podczas, gdy zmęczona matrona weszła do oberży 
a ojciec rozpłacał przewodnikom, Walenty zbliżył się 
do Marji i zdejmując kapelusz rzekł: 

— Państwo zapewne wracacie z gór? 

— Tak panie — odrzekła zakłopota na cokolwiek, 
spoglądając ku ojcu. < 

— Najmocniej przepraszam panią "za natręctwo... 
lecz poważam się spytać, czy przypadkiem... to jest... 
Wyobraź sobie pani moje położenie! 

— Ależ panie... mój ojciec... 

— Och! łaskawa pani, chwileczkę tylko! Wczoraj 
właśnie przybyłem tu z moim młodym przyjacielem, 
chcieliśmy, zwiedzić tę okolicę tak wsławioną. Przy- 
bywamy wprost z Warszawy, na teraz... chociaż Mie- 
czysław właściwie jest wieśniakiem i mieszka w Pło- 
ckiem... 

— Lecz, panie... nie widzę powodu... 

— Na nieszczęście powód jest bardzo jasny i bar- 
dzo smutnyt... Wyobraź-że, sobie i pam dobrodziej — 
dodał, zwracając się ku ojeu, który załatwiwszy roZ- 
płatę zbliżył się do córki,—wczoraj po południu, gdy 
już dojeżdżaliśmy do lasu otaczającego Ojców — mój 
towarzysz uparł się dojść tu pieszo, przez jakiś wą- 
wóz „przeklęty, który mu wydał się poetycznym..- 
Niech djabli porwą wszystkie poety il-nie warte 
nawet porcji zrazów, choćbystak twardych jakste, któ- 
re jadłem w tutejszej oberży. (d. c. n.). 


, 
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„Wiadomości telegraficzne. 


(* Malta, 6 lipca. Jego Cesarska Wysokość Wiel- 
ki Książę Aleksy Aleksandrowicz przybył tu dziś na 
pokładzie 'parostatku Wielka Księżna Olga: (Ajen- 
ga tel. ruska). 

* Konstantyńopol, 6 lipca. Aresztowano znowu 
kilka osób, Aa rok juz poprzednio, lecz które 
zostały następnie uwolnione. — Sułtan przyjął zapro- 
szenie cesarza austrjackiego i przybędzie do Wiednia, 
€cz nie powziął jeszcze decyzji co do czasu podróży 

i iednia.—Brak; na teraz wiadomości pewnych z 
Wyspy Kandji. ( Tamże.) 

„* Peszt, 8 lipca. Na pierwszym meetingu, zwoła- 
Aym wczoraj po południu dla ukonstytuowania hon- 
Wedów, postanowiono utworzyć komitet centralny. 
BEEN odbędzie się w Aradzie. (Corr. H. 


* Paryż, 8 lipca. Monitor donosi, że cesarz i ce- 
sarzowa przyjmowali: wczoraj w Tuilerjach księcia 


 ozarnogórskiego. — Książę następca. tronu francuzkie- 


go przybył wczoraj, o godzinie wpół do szóstej wie- 
czorem, do Bagntres-de-Luchon. ( Tamże.) 

* Paryż, 9 lipca. Król wirtembergski przybył 
tu. dziś. ( Wolfs T. B.). 
| * Paryż, 9 lipca. Królowa pruska > spodziewana 
jest tu dziś, o godzinie 10%, wieczorem. —Zapewnia- 
ją, że jenerał Prim wylądował w pobliżu Barcelony. 
(Tamże.) 

* Windsor: Castle, 9 lipca,  Wice-król Egiptu za- 
proszony był wczoraj na obiad do zamku windsor- 
skiego. —Królowa pruska opuści dziś Anglję; wsiądzie 
ona na statek w Folkstone i odpłynie do Boulogne, 
zkąd uda się przez Paryż z powrotem do Koblenc; 
jej królewska mość zabawi kilka dni w Paryżu. 
(Tamże) 

* Drezno, 8 lipca. Na odbytem wczoraj zgroma- 
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czonego tyloma rękojmiami szczęścia. Ueremonjał 
wskazał Dostojne i inne osoby obecne przy ceremonji. 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnie Katarzy- 
nie Michałównie, stan zdrowia nie pozwolił przyjąć 
w niej udziału. Ambasadorowie oraz naczelnicy misij 
byli obecni, również jak księżna d'Osuna i de VInfan- 
tado, ambasadorowa hiszpańska, lady Buchanan, am- 
basadorowa angielska, hrabina Errembault de Du- 
dzeele, małżonka posła belgickiego. Po ceremonii 
zaręczyn, ciało dyplomatyczne było na śniadaniu w 
pałacu. O godzinie 4'/;, w pałacu w Pawłowsku, u 
Jego Uesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Kon- 
stantego, Mikołajewicza był obiad, do którego zasie- 
' dli z Najjaśniejszym Panem, królem helenów i jego 
, Dostojną Narzeczoną, Ozłonkowie Rodziny Cesar- 
skiej, pierwszorzędni urzędnicy dworu, wysocy dy- 
_ gnitarze, metropolita, członkowie najświątobliwszego 
į synodu, legacja grecka, i sprawujący interesa. Danji, 
oraz świta króla Jerzego. Wieczorem Petersburg, 
Carskie Sioło i Pawłowsk są rzęsiście iluminowane. 
„Dziś, około godziny 2-ej, jego królewska wyso- 

, kość, książę Humbert włoski, przybył do Carskiego 
,Sioła wkrótce po ukończeniu ceremonji zaręczyn 
Wielkiej Księżniczki Olgi Konstantynównej z kró- 
lem Jerzym I. Margrabia Ineonti, sprawujący inte- 
i resa Włoch, udał się do Gatczyna, naprzeciwko naj- 
starszego syna swego monarchy. Książę Humbert, 
którego wyjazd z Berlina doznał nieprzewidzianego 

, opóźnienia, przyjęty przez Jego Cesarską Mość po 


t 


j przybyciu do Carskiego Sioła, udał się z Najjaśniej- í 


, szym Panem. do Pawłowska, gdzie znajdował się na 
, uroczystej uczcie zaręczynowej.” 


. * (O pobycie wKrymie Wielkiego Księ- 
cia Aleksego Aleksandrowicza.) Nikoł. 
j Wiestn. pisze: „Jego Cesarska Wysokość Wielki 
,Książę Aleksy Aleksandrowicz przybył tu 5 (17) 
czerwca, parostatkiem Wielka Księżna Olga. O go- 
dzinie 4-ej po południu, Wielki Książę w towarzy- 


dzeniu członków stronnictwa liberalno - niemieckiego stwie admirałów: Głlasenapa, Kislińskiego, Nikono- 
z całej Saksonji, postanowiono przyjąć program nie- ; wa, Posieta i innych osób, pojechał do przystani Graf- 
miecki stronnictwa pruskiego narodowo - liberalnego | skiej, witany przez wszystkich prawie tam zgroma- 


za podstawę wyborów do parlamentu północno - nie- : dzonych mieszkańców Sewastopola i przedewszystkiem 


mieckiego i mianowano centralny komitet wyborczy, 
mający utworzyć w Saksonji stronnietwo narodowo- 
liberalne. (Tamże). 

* Monzchium, 9 lipca. Donoszą. półurzędownie, 
że podpisany został wczoraj w Berlinie traktat związ- 
ku celnego. Bawarja przyjęła zaproszenie Prus na 
konferencję pocztową, lecz uzvskała odroczenie ter- 
minu i zakomunikowanie jej przedmiotów, które mają 
być roztrząsane. ( Tamże). 

* Zagrzeb, 8 lipca. Zastępca bana, przyjmując 
skład nauczycieli, zażądał od nich, ażeby trzymali 
młodzież szkolną zdała od wszelkich demonstracij, 
zwłaszcza takich, które sięgają po za granice pań- 
stwa.—Pozor donosi: Powstanie w Bulgarji wzrastą 
i otrzymuje posiłki z Mołdawji. (Die Presse.) 

* Londyn, 9 lipca. Wice-król Egiptu przybył 
wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem w towarzystwie 
księcia Walji do Windsoru i odwieziony został w ka- 
retach dworskich do zamku. Ulice były przyozdo- 
bione. Ludność powitała go z wielkim zapałem. 
(Cor. Biir.) 


* (Zaręczyny.-Ks. Humbert), Jour. de, St. 


~ Peters:, pod 26 czerwca (8lipca) pisze: „Dziś, w ponie- 


działek, 26 lipca, odbyły się w Carskiem Siole, sto- 
sownie do podanego przez nas ceremonjału, zaręczy- 
ny Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczki 
Olgi Konstantynównej z Najjaśniejszym królem hele- 
nów Jerzym I-ym. W dokładnym opisie tej ceremo- 
nji, moglibyśmy jedynie powtórzyć szczegóły cere- 
monjału znane czytelnikom. Ograniczymy się tylko 
na powiedzeniu, iż była nader świetna, i odpowiednio 
swemu przedmiotowi wspaniała. Najjaśniejszy Pan i 
Najjaśniejszy król helenów, mieli na sobie mundury 
jeneralsko-ruskie z wstęgą Zbawiciela i naszyjnikiem 


św. Andrzeja. Dostojna Narzeczona, olśniewająca pięk- 


nością i czarująca uprzejmym wdziękiem, miała su- 
knię białą przerabianą nićmi srebrnemi i przystrojo- 
na w róże; z pod kokoszniku koloru różowego, zde- 
biącego jej czoło, spadały na ramiona dwa długie 
warkocze włosów z wplecionemi perłami. Wielka 
Księżna Aleksandra Józefówna, nie mniej piękna i 
powabna, miała suknię białą z niębieskiem, wykwin- 
tnego smaku, na której błyszezały drogie kamienie. 
W chwili kiedy Wielka Księżna Aleksandra Józefó- 
wna zamieniała pierścionki pomiędzy Narzeczonymi, 
wzruszenie było powszechne i dostojna matka przy- 


szłej królowej nie mogła ukryć swego. Łzy puściły. 


się z jej oczu, kiedy wznosiła się do nieba jej modli- 
twa, — wspólna ze wszystkiemi,—prosząca Boga 0 po- 
błogosławienie przygotowującego się związku, oto- 


| zwiedził katedrę, budującą się na mogiłach poległych 
| admirałów, a potem konno objechał wszystkie bate- 
| rje dọ Inkermanu, zkąd czółnem wrócił na parosta- 
j tek o godzinie 10-ej wieczórem. Na drugi dzień, 
j 6-go czerwca Jego Cesarska Wysokość oglądał elling 

i warsztaty „ruskiego towarzystwa żeglugi parowej i 
, handlu.” Skończywszy przegląd, Wielki Książę wy- 

nurzył zawiadującemu admiralicją, lejtnantowi Kazi, 
swe podziękowanie za zadowolnienie jakiego doznał 

z oberzenia takiego na prawdę wybornego zakładu. 


Z admiralicji przeszedłszy koło zniszczonych doków, ` 


Jego Cesarska Wysokość wdrapał się do pomnika 
Łazarewa, zkąd spuścił się do starego ellingu, i czół- 
nem przejechał do wąwozu Panotjowego na półno- 
, ceną stronę zatoki, zwiedził cmentarz i pomnik budo- 


t 


wany dla poległych obrońców. Tegoż dnia Wielki. 


, Książę zwiedził klasztory chersoneski i świętego Je- 
'rzego i powrócił na parostatek na obiad dopiero 


jechał do przystani Grafskiej, gdzie znów. był powi- 


| bulwarze. Wieczór i noc były wspaniałe: niebo było 
| zupełnie czyste a księżyc jasny; tylko za koszarami 
| Mazarewa, przy samym końcu widnokręgu, dawała 
( się widzieć czarna gęsta chmura, z której czasami u- 
| kazywały się błyskawice, swym blaskiem oświecające 
| pomnik Łazarewa. Dnia 7-go, o godzinie 9-ej z rana 

Wielki Książę, drogą lądową wyjechał do Jałty. Pa- 
, rostatek Wielka Księżna Olga udał się tamże o go- 

dzinie 12'/ i wieczorem stanął w Jałcie. Jego Ce- 

sarska Wysokość na drodze do Jałty zwiedził Bała- 


kławę; zatrzymywał się w Bajdarskich wrotach, ! 


| Ałupce, Oriandzie i Liwadji, i o godzinie 9'/, przyby 
do Jałty, i zaraz wsiadł na parostatek. Jałta była 
! świetnie uiluminowana i mieszkańcy z zapałem przyj- 
mowali Wielkiego Księcia.” 
* (Nowe wiadomości o Berezow- 
skich). Wołyn. Gub. Wied. piszą: „Familja Bere- 


"około godziny T-ej wieczorem; o godzinie dziewią- , 
tej przy. Świetnem. oświetleniu falszfejerami po- ' 


tany. przez liczny tłum i kilka razy przeszedł się po. 
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skich, 9 maja 1847 r. i ochrzczony został według 
obrządku katolickiego. Ojciec jego był kancelistą 
w rządzie gubernialnym wołyńskim i uwolniony z0- 
stał od służby po 1840 roku. On i rodzony bratje- 
go Kajetan (stryj Antoniego), niejednokrotnie byli 
pod sądem za przestępstwa polityczne i kryminalne. 
Niezależnie od tej linji Berezawskich, mieszkającej 
w gubernji wołyńskiej, istnieje jeszcze prawosławna 
gałąź tejże rodziny; mieszka ona w powiecie tarasz- 
czańskim w gubernji kijowskiej, gdzie znajdowała się 
już w koń cu zeszłego wieku, jak się okazuje z doku- 
meńtów. W tej linji Berezowskich nie ma ani jedne- 
go Antoniego”. 
* (Eskadra szwedzka). Kron. Wiest, pisze, że 
w końcu tego tygodnia, albo na początku przyszłego, - 
w Kronsztadzie oczekują przybycia eskadry szwedzkiej, 
składającej się z 4-ch monitorów i fregaty śrubowej 
„W enudis*_ pod dowództwem komodora Sundina, adju- 
tanta królewskiego. Oprócz Kronsztadu, eskadra ta, 
krążąc po zatoce fińskiej i po morzu baltyckiem, zwie- - 
| dzi i Wyborg i Helsingfors. (Siew. Pocz.). 


* (Opera włoska w Petersburgu). Podług 
gazety Gołos, skład przyszłej opery włoskiej w Peters- 
burgu będzie następujący: Primadonny: Lucca, Marqui- 
sio, Volpini, Guadanini; kontr alto Trebelli; tenorowie: 
Mario, Gardoni, Graziani 2; barytony: Graziani 1, Gas- 
sio; basso-buffo Zukkini; basso-profondo Angelini, W 
tej trupie wiele jest znakomitości europejskich, które, 
| bez wątpienia obudzą powszechne zajęcie. Jedną z pier- 
| wszych śpiewaczek europejskich, signorę Lucca, naszą 
|scena zwałiła z Berlina, gdzie jej oddawano hołdy; 
į; Marquisio słynie jako śpiewaczka dramatyczna; 'Trebelli 
| jako pierwszy tegoczesny kontr-alto; a Zukkini— pierw- 
į szy basso-buffo. W zupełnym braku tenorów, Mario i 
| Gardoni są jedynymi przedstawicielami dawnej dobrej 
| szkoły Rubiniego. 


|. * (Czujność policji.) Z Paryża piszą do 
| Köln. Z. „Na dworze tuileryjskim opowiadają nastę- 
| pującą historję dotyczącą pobytu Najjaśniejszego Pa- 
„na w Paryżu i dość ciekawą. Kiedy w kilka. dni po 
| zamachu, miał być bal w ratuszu, ministerstwo spraw 
| wewnętrznych i prefektura policji, otrzymały od wie- 
' lu wyższych osób ostrzeżenie, że 27 biletów zaprasza- 
i jących zostało podrobionych przez towarzystwo pola- 
ków i miało posłużyć spiskowcom dla dostania się na 
bal. Natenczas bardziej niż teraz wierzono w istnie- 
nie ważnego polskiego spisku. Z tego powodu przy- 
jęto wielkie środki ostrożności i Najjaśniejszy Pan, 
„po wejściu do sali, zaraz otoczony został potrójnem 
kołem ludzi pewnych, składających się na ten raz 
z wyższych urzędników ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i prefektury policji, których świetna powierz- 
chowność nie pozwalała domyślać się nikomu, jaką 
odgrywali rolę. Nawet Cesarz Aleksander, nie zwró- 
cił uwagi na te poruszania, które jednak nie uszły 
| oka króla pruskiego, będącego zewnątrz tego koła. 
Król pruski z powodu tege wynurzył ministrowi 
'spraw wewnętrznych margrabiemu de Lavalette i 
prefektowi policji Pietri, szczerą wdzięczność w imie- 
niu Najdostojniejszego swego siostrzeńca, za tę sta- 
ranną troskliwość.” 


| * (Wiadomości o polskim buncie 1863 
"TW północno-zachodniej Rosji), ze- 
, brał Bazyli Ratcz, tom I, Wilno, 1867 r. Pod tym ty- 
| tułem wyszło w Wilnie dzieło, które rozbierając, Rus. 
| Inw. pisze: „Wiadomości o polskim buncie zostały 
| napisane przez p. Ratcza, z polecenia zmarłego hr. 
, Murawjewa. Tom pierwszy, obecnie wydany, stanowi 
į tylko dość obszerny wstęp, „bez którego niemożliwe 
„ by było,*—jak powiada autor, — „logiczne, zrozumia- 
| łe dla czytelnika, przedstawienie czynów i podziem- 
, nych robót secin pracowników kierujących.” Za má- 
; terjały służyły p. Ratczowi korespondencje urzędo- 
,we, archiwa akt śledczych, przejęte listy, papiery 
| konfiskowane, książki, broszury i ustae komunikacje. 
| Ogólna treść tego wstępu jest, że sprawa polska za- 
| wsze dążyła do wywołania zaburzeń i rozruchów, o0- 
' szołomienia rosjan i „rozkładu Rosji za.pomocą pol- 


JĄ 


zowskich, należy do liczby dość dawnych rodzin szla- | skiej inteligencji.” Autor rzuca. pogląd na polskie 
checkich na Wołyniu i zapisana jest do szóstego dzia- j intrygi od czasu rozruchów do końca buntu z 186 

łu księgi heraldycznej gubernji wołyńskiej. Z poszu- ; r., tak, że wstęp dotyka dość szczegółowo wszystkich 
kiwań okazuje się, że pradziad Antoniego Berezow- | wypadków ostatniego czasu, wykazuje związek buntu 


skiego (tego, co jak się zdaje, jest przestępcą, który 
targnął się na życie Najjaśniejszego Pana), Mateusz, 
miał godność polską podczaszego, na którą dał mu 
przywilej król Stanisław-August. Wspomniony An- 
toni-Grzegorz, wraz z dwoma swemi braćmi Stani- 
sławem i Cezarem, zaliczeni są do tejże familji Be- 
rezowskich w 1855 roku. Antoni-Grzegorz, jak -się 
okazuje z metryki, urodził się koło Lubaru, we wsi 
Awratikie, niegdyś dziedzicznej własności Berezow- 


' z zagraniczną polską i ruską emigracją,, wyjaśni 
działania białych i czerwonych it. d.” Dalej, zale 
cając dzieło p. Ratcza, Rus. mw. powiada: „Zatrzy- 
mamy się tylko na kilku stronnicach tego dzieła. 
szczególnie wymownych teraz, kiedy niektórzy ruse 
publicyści, widocznie przywłaszczyli sobie progra 
polskich obywateli północno-zachodniego kraju, i gor 
liwie bałamucą nim wszystkich, kogo im potrzeba ba 
łamucić. 'W dziele p. Ratcza są niewątpliwe dowody 


z 


EO ye SPE ZZ AZ RE 


że szlachta- zachodnich i litewskich gubernij, z wiel- 
kim smutkiem powitała pierwsze zaredy wyswobodze- 
nia włościan, a groźna wieść o wydzieleniu gruntów, 
do tego stopnia była dla niej niemiłą, iż postanowiła 
uprzedzić je rozruchami, a-pierwsze dziaania buntu 
wywołane zostały właśnie przez wyswobodzenie wło- 
ścian. Grodzieński marszałek szlachty, hrabia Sta- 
rzyński, bardzo zręcznie wyjaśnia, dokonywane dzia- 
łania buntownicze w swych listach do Petersburga od 
1861 do 1863 r. „Czas ogłoszenia ukazu z 19 go lu- 
tego,” -- powiada on, — „przypadając jednocześnie 
z warszawskiemi manifestacjami, sprawił. pomiędzy 
włościanami wzburzenie i w wielu miejscach ci osta- 
tni zbuntowali się (17). Miejscowe władze same za- 
częły podbudzać lud do rewolucji — przyczepiając 
się do śpiewania hymnów. ...Miejscowe władze zaczę- 
ły wmawiać we włościan, że nieporządki pochodzą 
od obywateli i ziemska policja mięszała się do spraw 
obywateli z włościanami, często nie spełniała rozka- 
zów pośredników polubownych i starała się przycią- 
gnąć do siebie stan włościański.” Hrabia Starzyński 
uznaje 
to, że mówił 
uwolnił; nie w 
was nie pomyślał.” Dalej tenże n ; t 
zapewnia, że wszystko to pochodzi od włościan, że 
buntują się oni i nie są posłuszmi, że do tego buntu 
przeciwko obywatelom podmawiają ich wszyscy, Wszy- 
scy do tego dążą, zaczynając od kuratora okręgu 
naukowego księcia Szyryńskiego-Szychmatowa, który 
zaprowadza ruskie wiejskie szkoły „w celu podbu- 
dzenia ludu przeciwko obywatelom.” Jedyny środek 
dla uspokojenia kraju, według hrabiego Starzyńskie- 
go, zależał na tem, aby rząd powierzył całą admini- 
strację miejscowej szlachcie. Wiadomo, że i u nas są 
zwolennicy mówienia o rozpuszczeniu i zepsu(iu wło- 
ścian, o wypadkach rabunku, przypisując podobne 
zjawiska wyłącznie brakowi bezpośredniej władzy 0- 
bywatela nad włościanami, a nawet straszenia społe- 
czeństwa ruskiego, postępowym wzrostem podobnego 
rodzaju zjawisk.” 

* (Premja). Gołos pisze: Z listy osób, którym 
przyznane zostały premja za wystawę powszechną, 
zamieszczonej w Monitorze 2-go lipca, dowiadujemy 
się, że Najjaśniejszy Cesarz otrzymał główne pre- 
mium (grand prix) za ulepszoną rasę koni (grupa IX); 
akademik Jacobi —wielkie premium za zastosowanie 
galwanoplastyki do kunsztów (grupa Il), a ruskie 
spółki robotników zyskały zaszczytną wzmiankę. 


* (Uzbrojenia) W zeszycie Wojen. Zborn. 
za miesiąc maj, znajdujemy następujące wiadomości 
o uzbrojeniu francuzkiej piechoty w nowe karabiny, 
nabijane z tyłu, według systemu Chassepot: Z pe- 
wnością wiadomo, że bataljon strzelców gwardji otrzy- 
mař nową broń, lecz donoszą, że i innym wojskom 
dano 15,000 a według innych wiadomości do 40, 00 
nowych karabinów, a w lipcu armja francuzka będzie 
miała ich do 40,000 Według Spectateur militaire, 
dalekonośność tych karabinów dochodzi do 1,000 me- 
trów, zatem jest dwa razy większą niż” pruskich ka- 
rabinów iglicowych; mechanizm ich jest prostszy I 
trwalszy niż karabinów iglicowych; kaliber nader ma- 
ły i cały karabin waży 4 kilogramy (mniej niż 10 fan- 
tów); do karabina zamiast bagnetu przymocowywa SiĘ 
strzelecki pałasz. Z karabinu Chassepot można da- 
wać do 15 strzałów na minutę, lecz w praktyce przy- 
zwyczajają żołnierzy nie dawać więcej nad 8.” 

bonia. 

* (Interpelacja). Londyn, 8 lipoz. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby niższej Layard wystąpił z in- 
terpelacją, czy to prawda, że Arkadion dał do jedne- 
go z tureckich statków wojennych ognia z dział, przez 
co zabitych zostało kilka majtków tureckich, i czy to 
"nie jest czynem rozboju morskiego. Lord Stanley od- 
powiedział, iż rzeczywiście fakt ten jest prawdziwy; 
sprawa ta oddaną została pod sąd prawników koron- 
nych, i dopóki nie otrzyma ich wyroku, nie może pod 
tym względem wypowiadać swojego zdania; wątpi je- 
dnak, ażeby wielkie mocarstwa zechciały jednomyśl- 
- nie poprzeć roszczenia Turcji. Otway odłożył do piąt- 
' ku swoją interpelację co do odwołania posła angiel- 
skiego z Meksyku. (Corr. Biir.). 

Austtja. 

* (Rada szkolna). Gazeta lwowska pisze: Ce- 
garz przychyliwszy się do prośby sejmu, najwyższem 
postanowieniem Z dnia 25 czerwca r. b., raczył naj- 
' miłościwiej przyzwolić na ustanowienie rady szkolnej 
- krajowej dla królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem 
 księztwem krakowskiem. Rada ta ma być ustanowioną 
i rozwijać czynność SWOJĄ na podstawie statatu orga- 
| Ea ruchy). Lwów, 8 lipca. Gazeta lwowska 

stwierdza, że tylko w 10 gminach Galicji, zaszły po- 


on włościanom: „Najjaśniejszy Pan was 
staje on i nie kładzie się spać, żeby 0 
marszałek szlachty 


za winę  jenerał-adjutantowi Nazimowowi | 
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między włościanami rozruchy, które atoli zostały już 
uśmierzone. (Corr. Bür.). 


zja. 


* (Handel Japonji). O nadzwyczajnym wzro- 
ście handlu japońskiego od czasu rozprzestrzenienia 
| swobód haudlowych, świadczą wysnownie liczby o ru- 
[chu handlowym w ciągu ostatnich kilku lat, Wywóz 
i na statkach obcych podniósł się w okresie 1864 —65 

roku, w porównaniu z poprzedzającym rokiem, z 
| 10,572,000, na 18,490,000. dolarów, a zatem podwoił 
| się prawie. Kupcy japońscy, przekonawszy się o ko- 

rzyściach rozległych stosunków handlowych, kupują 
nieustannie statki, ażeby posyłać samym swe produ- 
| kta za granicę i spieniężać je tam. (Nordd. A. Z.). 


Danja. 
* (Reorganizacja wojskowa). Projekt re- 

, organizacji wojskowej w Danji, zatwierdzony został 
| przez sejm duński. (La Fr.). 
i ZYT:NC A. 
| * (Kwestja Meksykańska), Nord pisze pod 
' datą 8-go b. m.: Monitor powszechny ogłosił drugi 
| artykuł z powodu rozstrzelania cesarza Maksymilja- 
|na. „Kara nie da się długo czekać”, powiada pismo 
| urzędowe; „Meksyk byłby aż nadto szczęśliwym, gdy- 
i by mógł, zniknąć z liczby narodów niepodległych i 
| być pochłoniętym przez potężnych sąsiadów.” Ustęp 
t ten ma wielką doniosłość; upoważnia on poniekąd 
,Stany Zjednoczone do urzeczywistnienia zamiarów 
ambitnych, które przypisywano im zawsze względem 

Meksyku. Pochłonięcie tego kraju przez wielką rzecz- 

pospolitę amerykańską, jest już dziś faktem dopusz- 
i czalnym i nawet zawczasu uznanym z zadziwiającą 
| jednozgodnością przez większą część organów półu- 

rzędowych paryzkich. Za Presse powiada: „Musi 

koniecznie nastąpić zniweczenie narodowości meksy- 

kańskiej i wykreślenie przez Stany Zjednoczone tego 
nazwiska z mapy świata. Gdzie Europa upatrywa- 
| łaby, kilka lat temu, jedynie przedsięwzięcie ambitne, 
| tam widzieć będzie odtąd dzieło sprawiedliwości i 
surową lecz słuszną karę.” Może wydawać się dziw- 
nem, że dzienniki, które stawały jak najgorliwiej w 
obronie wyprawy- francuzkiej do Meksyku, mającej, 
zdaniem ich, na cela zwalczenie wzrostu potęgi ame- 
rykańskiej, nawrociły się tak szybko i zupełnie na 
doktrynę wcielenia Meksyku do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

* (Sułtan turecki). Niektóre z uroczystości na 
cześć sułtana, przerwanych z powodu katastrofy me- 
ksykańskiej, odbyły się; mianowicie zaś rewja, która 
miała mieć miejsce w zeszłym tygodniu, odbyła się w 
poniedziałek. Sułtan miał wyjechać we czwartek, 11 
b. m, z Paryża, gdzie znajduje się obecnie jeden z je- 
go wassalów, książę czarnogórski. (Nordd A. Z): 

* (Wizyty sułtana). Paryż, 8 lipca. Sułtan 
udał się wczoraj z cesarzem Napoleonem do Saint- 
Cloud: O godzinie 4-ej po południu, cesarz przybył 
do pałaen elizejskiego dla zabrania z tamtąd suttana 
i zwiedzenia z nim owej cesarskiej rezydencji. Ich 
cesarskim mościom towarzyszył Dżemil-pasza, am- 
basador turecki w Paryżu. Mowią, że jutro sułtan 
ma udać się do Wersalu i zwiedzić pałac, a z tamtąd 
do Saint Cyr, gdzie przedstawieni mu zostaną ucznio- 
wie szkoły wojskowej. Iman czyli wielki jsłmużnik 
sułtana, Hairoulah-effendi, złożył w sobotę wizyty. 
mgrowi Chigi, nancjuszowi papiezkiemu, i areybisku- 
powi paryzkiemu. (Ła'Patr.) 

* (Przegląd wojsk). Paryz, 9 lipca. Monitor 
pisze: Na wczorajszym przeglądzie wojsk towarzyszyli 
cesarzowi, sułtan wraz zswoimi synami, król wirtem- 
bergski, wielki książę sasko-wejmar=ki, książę czarno- 
gorski, książę Napoleon, książę Oranji, książę Aosty 
i książę leuchtenbergski, oraz znaczna liczba oficerów 
wszystkich narodowości. 

* (Rozprawy nad budżetem). Paryż, 8 lip- 

| ca. Juljusz Favre oświadczył w ciele prawodawczem, 
że zgadza się na kredyt 27 miljonów na uzbrojenia i 
odwyższenie żołdu, ale za nim nie będzie głosował, 
gdyż wydatki robiono w nieregularny sposób.. Mini- 
| ster stanu Rouher przyznając tę nieregularność wy- 
| rzekł, że rząd był zmuszony do tego kroku różnemi 
| okolicznościami. Znajdując się bowiem w obec za- 
| grażającej wojny, czynił wydatki na swoją własną 
odpowiedzialność. Obecnie żąda on zatwierdzenia 
/ tych wydatków. Picard zapytał, dla. czego kredyt ten 
' zapisany zestał do księgi długu bieżącego. Vuitry 
| odpowiedział, że wpisanie to jest tylko tyinczasowem, 
"i że rząd życzy sobie, ażeby wielką księga była tylko 
otwieraną w razie nieodzownej konieczności. Berryer 
,wynurzył obawę, ażeby rząd w czasie nieobecności 
izb nie naruszył funduszów. dotacyjnych armji, Vui- 
try odpowiedział, że obawa ta jest bezzasadną. Po- 
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czem izba przyjęła cały projekt dotyczący kredytu 
156 miljonów, 236 głosami przeciwko 12. Jutro od- 
będą się rozprawy nad ogólnym budżetem wydatków 
na rok 1868, przy których przemawiać będzie p. 
Thiers. (Cor. Biir.) 

* (Proces Berezowskiego), Do procesu Be 
rezowskiego przyzwani być mają świadkowie. Cho- 
ciaż przesłuchano ich bardzo wielką liczbę, przed sąd 
przysięgłych jeduax powołanych zostanie tylko pię- 
tnaście lub szesnaście. osób. Przed; dwoma dniami 
panu Emm. Arago doręczone zostały akta. (La Fr.) 

Meksyk. 

* (Chełpliwość meksykanów). Cor- 
respondance zamieściła list z Meksyku donoszący, że 
negocjanci zagraniczni są przekonani o tem, iż prędzej 
czy później przyjdzie do wojny pomiędzy Meksykiem 
a Stanami Zjednoczonemi. Od czasu zdobycia Quere- 
taro meksykańczycy nie znają miary w swojej cheł- 
pliwości i o Stanach Zjednoczonych mówią z taką 
samą pogardą jak o pań stwach europejskich. (La Fr.) 

RTUBO, 

* (Prześladowanie prasy). Mouvement po- 
wiada, że w ostatnich piętnastu dniach, władze pruskie 
rozkazały w samym tylko Erankfarcie skonfiskować 
ośm dzienników, z powoda zamieszczanych przez ui 
artykułów i wiadomości. (La Hr.). 

Szwecja i Norwegja. : 

* (Idea skandynawska). Nordd. A. Z. pisze 
pod datą 9-go b.m.: „Odwiedziny książęce, które po- 
winnyby dać w pewnych sferach powód do r 'zmaitych 
przypuszczeń, mają obecnie miejsce w Szwecji, gdzie 
książę następca tronu duńskiego bawi w gościnie w 
zamku Bakaskog, do którego król i królowa szwedz- 
cy przenieśli na laty swą rezydencję. Wiadomo, że 
stronnictwo skandynawskie w Kopenhadze. popiera 
gorliwie plan zawarcia związków familijitych pomię- 
dzy domami królewskiemi szwedzkim i duńskim; na- 
teraz atoli wydaje się nam więcej niż wątpliwem, aże- 
by odwiedziny w zamku Bakaskog miały stanowić 
rzeczywiście wstęp do urzeczywistuienia tego życze- 
nia.” 
wicany. 
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* (Najście granic papiezkich). Włoskie 
stronnictwo ruchu nie zaniechało swych zamiarów na 
Rzym, lecz widocznie, nie jest ono już ożywione tym 
duchem zgodnego działania, który je dotąd znamio- 
nował i czynił je niebezpiecznem. Od dwóch już ty- 
godni usiłują małe oddziały przekroczyć granicę pań- 
stwa kościelnego to w tym, to w owym punkcie, lecz, 
bandy te bywają stalę bądź rozpraszanie przez wojska 
włoskie lub pa,iezkie, bądź też cofają się one same, 
nic nie zdziaławszy, z powodu iż projekt pierwiastko- 
wy nie został w stosownym czasie w innym punkcie 
wykonany. Powiadają, że do szeregów stronnictwa 
ruchu zakradła się zdrada i że niektórzy jego prze- 
wódcy, zazdroszcząc Garibaldemu jego samowolnego 
działania, zawiadomili rządy włoski i papiezki o pla- 
nie najścia granie państwa kościelnego, tak iż Gari- 
baldi widzi się zmuszonym do óbmyślenia nowego 
planu działań, i z tego powodu nie mogą mieć na te- 
raz miejsca żadne większe przedsięwzięcia. Wersją 
ta nie brzmi tak bardzo nieprawdopodobnie, przypu- 
szczebie bowiem, że Garibaldi obmyśla nowy plan 
kampanji przeciw Rzymowi, znajduje potwierdzenie w 
tej okoliczności, że, jak utrzymują pisma wychodzące 
w Neapolu, liczba ochotników gromadzących się ko- 
ło granicy papieżkiej, zwiększa się codziennie z po- 
wodu przybywania młodzieży z państwa kościelnego. 
Gdyby stronnictwo ruchu miało rzeczywiście zanie- 
chać wszelką myśl najścia, w takim razie nie koncen- 
trowało by nad granicą państwa kościelnego mło- 
dzieży trzymającej jego stronę. (Nordi. A. Z.) 

* (Rattazzi). Italie donosi, że p. Rattazzi, pre= 
zes rady ministerjalnej, zatrzyma zapewne wydział 
skarbowy aż do ukończenia rozpraw nad projektem 
o dobrach kościelnych. Inne dzienniki sądzą, że owa 
SEM O potrwać może jeszcze dłużej. (La 
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korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
Lwów, 6 lipca. 


Plany emigracji i usposobienie szlachty galicyjskiej, — Pan- 
slawiści. — Z Wiednia. — Prezesostwo sądu wyższego we Lwo- 
wie. — Dodatek do Gazely Lwowsk.e,—,;ktolnik.*” —Odpowiedź na 


improwizację Bohdana Zaleskiego. 


Znaczna część emigracji polskiej nietylko przemy - 
śliwa nad wywołaniem nowych w prowincjach dawnej 
Polski rozruchów, lecz. gromadzi już i przysposabia 
ku temu w Galicji środki i środeczki, czego ci tylko 
nie widzą, co widzieć nie chcą.  Snuje jej Się po gło- 
wie cóś nakształt słynnej Zaliwskiego wyprawy, któ- 
rej, zdaniem przodowników, ma przyjść w pomec al- 


~ 


1413 


una 


bo powszechna w całej Europie rewolucja, albo — woj- 


nów nowej partyzantki, ści 
w Galicji, a mianowicie szlachty, czyli właścicieli 
większych posiadłości, bo przewodnikom potrzeba 
przedewszystkiem i nadewszystke pieniędzy. Uspo- 
sobienie jednak przeważnej większości szlachty jest 
teraz tak stanowczo przeciwne wszelkim dążnościom 
rewolucyjnym i tutaj w kraju, że stronnictwo a raczej 
koterja rewolucyjna, nie może liczyć na żadną a żad- 
ną pomoc tej warstwy społeczeństwa; przeciwnie, mo- 
gła była już się przekonać, że ludzie wielkiego u 
szlachty zamożniejszej wpływu, każdy krok, każdy 
zamysł rewolucjonistów z profesji, będą starali się 
zręcznie, cichutko paraliżować. Może bliską jest ta 
chwila, w której rewolucjoniści wystąpią znów prze- 
ciwko szlachcie tutejszej w świstkach emigracyjnych, 
z całą im właściwą zjadliwością, odwołując się jedno- 
cześnie do środków i środeczków nowożytnej dema- 
gogji. Dla tego też należy się obawiać napływu emi- 
gracji do kraju mimo czujności władz, gdyż wiadomo 
z doświadczenia, że wprawa jej menerów w konspiro- 
wanie, szydzi z najlepszej policji. ApS 

Nadmienione, a w Galicji nurtujące dążności, ich 

cel, ścieszki i środki, są powszechnie znane i—otrza- 
skane; może temu przypisać, że nie zwracają na siebie 
powszechnej uwagi; —natomiast jako nowość, zaczyna 
"bardzo zajmować szerząca się idea słowiańska, którą 
tem trudniej sformułować, że sami jej adepci przy- 
wiązują do niej najsprzeczniejsze etnograficzne, poli- 
tyczne i historiozoficzne wyobrażenia. Rusini pojmu- 
ją ją inaczej niż polacy, «a i pierwsi i drudzy mezga- 
dzają się pomiędzy sobą - Pomału zaczyna się prze- 
cież utrwalać zdanie, że tylko ta idea może zjednoczyć 
waśnią rezdartych i przywrócić indywidualnościom 
jednej grupy etnograficznej naturalne warunki życia, 

0 na wzajemności oparte. 

Rząd tutejszy, a podobno i w Wiedniu, zaczyna się ; 
na serjo niepokoić tym dotąd mało znanym prądem , 
W opinii. l 

Menerzy delegacji naszej do rady państwa piszą 
z Wiednia, ze baron Beust jest najlepszych chęci dla 
Galicji, liczą przeto nań jak na cztery tuzy; - donoszą 
dalej, że stosunki między ministerstwem a stronni- 
ctwem niemieckiem w radzie, stają się z każdym dniem 
drażliwsze, w końcu dają do zrozumienia, że delega- 
cja galieyjska pójdzie ręka w rękę z rzadem 

Głoszą jako rzecz pewnę, że Dyły minister sprawie- , 
dliwości Komers, został mianowany prezesem apela- | 
cyjnym we Lwowie. Nominacja ta byłaby tak orygi- | 
nalng, że mimo wszechstronnych zapewnień trudno w 
nią wierzyć. Prasa nasza narzeka tymczasem na tę 
nominację: zdaniem jej, ma p. Komers nienajlepiej 
władać językiem krajowym, po rusku podobno wcale 
nie umie. 

Po sześciu latach przerwy, zaczął znów wychodzić 
dodatek tygodniowy do Gazety Lwowskiej, poświęco- | 
ny głównie statystyce krajowej. Zaradzono przywró- ` 
ceniem tego rodzaju publikacjirzeczywistej potrzebie. | 
Zapowiedziany organ towarzystwa agronomicznego, 
zaczął już wychodzić pod tytułem Rolnik. 

Pan Zaleski Bohdan napisał i drukiem ógłosił kró- | 
ciutką improwizację, w której szarpie powracających 
z wystawy etnograficznej. W odpowiedzi na te szla- 
checko-polityczne rymy możnaby się zapytać auto- 
ra, czy idea prawdy, piękna i dobra jest podobnież 
zamknięta granicami z r. 1772 jak TA, poety? 

Paryż, 6 lipca. i 
Zgon cesarza Maksymiljana. — Sułtan. — Breszura polska.— 
Cofnięcie zapomóg naszym wychodźcom. | 

Pogłoska o śmierci cesarza meksykańskiego Maksy- 
miljana przeszła lotem błyskawicy przezo cean Atlan- 
tycki, zawiadamiając zasmuconą Europę, że z rozka- : 
zu Juareza, cesarz Maksymiljan został rozstrzelany i 
19-go czerwca 1867. Załoba okryła Buropę i okrzyk 
zgrozy przerwał uroczystości. : j 

Z powodu żałoby, uroczystości zostały wszędzie 
odwołane. Sułtan widzi się zmuszonym do opuszcze” : 
nia Paryża. Chciano urządzić dla niego pewien rodzaj 


Wczoraj. ac: ; 
Barometr w milimetrach . : - 147.8 142.3 
Termometr Reaum : «| « * **- E 707 708 
Stan nieba . « « =e»: ... | pochmurny pochmnrny 


'Łarkinsa; Projekta mojej cioci: 


, Wielki Koncert pod dyrekcją 


Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej kazał 
na zachodniej, środkowej i południowej Europy z Ro- napisać broszurę, ogłoszoną drukiem przez księgar- 
sją. Dzisiaj chodzi im głównie o pozyskanie dla pla- nię Luksemburga i mającą tytuł: Zes ottomans et les 
zamożniejszej klasy ludności moscovites, les musulmans et les orthodozes, les Sainte. | radca stanu Ewald, z Petersburga; jenerał-majoro- 


(„Turcy i moskale, muzułmanie i prawosławni, świę- 
ci”). Pod wyrazem „święci”, rozumićć tu należy. pola- 
ków. Broszura ta odznacza się jedynie idjotyzmem 
rozumowań; nie ma ona najmniejszej doniosłości i nic 
nie powiada; nie mając ani wstępu ani końca, pozba- 
wiona będąc obok tego loiki i podstawy, broszura ta 
przeznaczona jest do rzucenia do kosza zapomnienia, 
do którego dostały się wszystkie pamflety polskie, 
sułtan zaś nie ozdobi nawet autora orderem. Autor 
tej broszury doradza p. Beustowi, ażeby zdobył Ki. 
jów, Warszawę it. d. P. Beust byłby wielce wdzięcz- 
ny, gdyby pozostawili go na teraz w spokoju i nie po- 
trzebuje wcale rad naszych wychodźców. 

Przewódcy emigracji polskiej upadli nieco na du- 
chu, albowiem cofnięto im obecnie zapomogi, które 
nie przestają nazywać swą płacą. Panowie ci rekla- 
mowali i protestowali, lecz nie zostali wysłuchani. 
Biedni ci ludzie zawiedli się w swem przekonaniu co 
do sympatij dla nich ze strony Francji! xX. 
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„* Nr. 106 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera: Officja- 
lista p. A. Pługa III. c. d.)—Lipa pod Krakowem, p. WŁ. 
Wójcickiego (z drzew.)—Jak posiejesz, tak zbierzez. Po- 
wiastka A. Trueby, p. S. z Z. D. (dok.>—Wojak Jonasz. po- 
emat S. Petófiego, przeł. W. Skiba (c. d.)—Zadnieprze, p. 
E. Chłopickiego. (c. d.)—Z Wystawy powszechnej w Pary - 
żu. — Sebastyan Klonowicz, p. K. Wł. Wójcickiego,(z drzew.) 
— Literatura krajowa, p. F. H. L.: Pisma codzienne (c. d.) -- 
Listy J. I. Kraszewskiego. (czerwiec). Przegląd polityczny. 
— Przed cukiernią, Szkic humorystyczny F. Kostrzewskiego. 
— Oprócz tego wyszły z druku:—Nr. 27 Przeglądu Katohckiego. 
—Nr. 28 Bluszczu. —Nr. 28 Merkurego —Nr. 28 Opiekuna Do- 
mowego.—NTr. 28 Gazety rolniczej, —i Nr. 27 Przeglądu Tech- 
nicznego poszył 5 (za maj.) 


AAC 
W arszawa, 

Ania 29 Czerwca (#4 Lipca). 
Kalendarz 

W piatek, 12 lipca, — św. Jana Gwalberta op. — 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 54; zach. o godz. 8 min, 16. 

W sobotę, 18 lipca, — św. 


Małgorzaty pan. —$łońce 
wsch. o godz © mi FE © TRIBAL OZ ? 


5 


i Stan pogody 
Dziś z rana + 305, R. ciepła, | 


p 
o godz. 6 zrana.jo god. 4 po pol 


Największe ciepło + 8'8, R. Najmniejsze ciepło 7*0 +- R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 8. 
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widowiska. 


WIELKI TEATR. — Dziś, opera Orfeusz w pieklo. 
TTOS ( i iłosne 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Listy mi 
insa; zne. — Wczoraj, dawano Listy miłosne 
Larkinsa; Okręzne j dar ality byte 
osób 860. 


DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, 


pp. Fausta i Orzechów. 
skiego. — Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 64. — 

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon-"ne Eras 
kowskiem-Przedmieściu). — Dziś i codziennie, Przed- 
stawienie spiewaków francuzkich. — (Początek 0 godz. 
7-ej). — Wczoraj, było osób 50. — 

TIVOLI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. = 
Początek o godzinie 7 /ą. kj 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUŁ 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskixa). — Codziennie ct 

odziny 10 z rana do wieczora. —Qova wejścia kop- tr; 


'żenskiej 7; starozakonnych: męzkiej 


uroczystości w. Wersalu, lecz musiano zaniechać ten | w niedziele zaś i święta kop. 5. swkatcści” 
zamiar, albowiem sułtan byłby powziął myśl założe- WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻY TNOSUI ; 
nia w Turcji A Wersalu i wydałby R ka _Sulatyckiego (na Podwain w domu pana óskanh eta i 
resztę pieniędzy. jakie mu jeszcze zostały. Ci biedni gzgnnie od godziny 10 rano Jo 4 po PORRPDZZZCĆ A 
"2 pomimo pozłoty i blasku ich mundurów, biega- ` wajgcią kop. 10. 
ją nienstinnie do tutejszych bankierów, mianowicie . WA PLACU NALEWEK. Qodsionnić, PANORAMA 
do Pereyry i Mirèsa, ministrowie zaś tureccy do Ròt- Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epiżo: 
szylda; albowiem potrzebują pieniędzy. Sprzedali on! dy z wojny między Avatrją i Prusami. 
Jeruzalem dla osiągnięcia pieniędzy na zbytki; dla ; “7 Msze Pa WO 
i tyno już teraz 3 : 

Tea T iche a kiwa Tapiti | * Przyjechali do Warszawy : jenerał-adjutant JU: 

aj ; i Mości, jenerał-piechoty baron Ramzay, pomocnik głó- 
stów, : 


wno-dowodzącego wojskami warszawskiego wojenne = 
| go. okręgu z Petersburga; jenerał-major Swiczyn, dy- 
misjonowany jenerał lejtnant Ariwcow, i rzeczywisty 
wie: Macniew, zKalisza; Staden, z Brześcia i Pozniak, 
z Płocka; —wyjechali: jenerał-major orszaku J. C. M. 
70 Piec do Kutna; jenerał-major Schul- 
an, do Częstochowa; admir i 
nieg, esto ; ał floty Zamycki, za gra- 
ka w dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.” 
wied. i warsz.*bydg. osób 438, wyjechało osób 654; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 172 Wie- 
chało osób 157; —koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 57, wyjechało 156;— statkami parowemi przyje- 
chało osób 40, wyjechało osób 29;—w ogóle przyje* 
chało osób 950, w tej liczbie z zagranicy 116, wyje- 
chało 1328, w tej liczbie za granicę 147. 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
żone, w d. 27 (9) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Prezes Komisij Włościańskiej: w Łomży, w Włocław- 
sku, w Kaliszu, Benzel Menuches w Kownie; —z d. 28 
(10) b. m., Goldberg w Myszewie, Sumniewski w Za- 
wadach, Gamburg w Parycynie, Szifer bez oznaczenia 
miejsca, Prezes Komisji Włościańskiej: w Petrokowie, 
w Radomiu, w Olkuszu. 


* Dnia 28 (10) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 91, wyzdrowiało 56, umarło 7, po- 
zostało 1588 (mężczyzn 721, Kobiet 862), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 154, kobiet 167. 


* W dniu 28 (10) bież. mies. i roku. urodziło się 
chrześcjan: plci męzkiej 13, żeńskiej 13, starozakon- 
nych: płci męzkiej 11, żeńskiej 6, razem 48;— Za- 
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan: 10, staroza- 
konnych: 1;— umarło: chrześcjam: płci męzkiej 15, 
2, żeńskiej 8, 
razem 32. 


Ceny targowe. , 
dnia 28 czerwca (10 lipca) 1867 roku. 


RODZAJ PRODUKTÓW Qzetwert | Korzec od — do 

rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 
PSzoniCd zone sea 15 |12 8 129 9 |40 
A a S BA E NOESY „110/32 | 64u] 6 |45 
Jęczmień .....------:-:1+, u |<o 2 lsri 2 Iz 
Groch polny <... s-s.. nne =|- * ST] 8 J30 
„Ez ii CIE r OLA OCH, 4 |80 2 |85 3 |— 


Pud siana od kop. 30 —35, Pud słomy od kop. 30 — 35. 
Dowozy: Pszenicy 230; Zyta —; Jęczmienia —; 
Owsa — czetwerti. 
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 14 do rs. 4 kop. 20. 


Garniee ,„  odrs.1 kop.38 do rs. 1 kop. 40. 
DC ZZ, 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 1887r. 
Żądano | Płacono 
g anoen mái. 
rini Ra | K i ka.| E, 
Pół-liopecjały Rosyjøkiei. s.r. praeniiteiss wa 1001 EFTE EA a 


Dukaty Holenderskie nowe ważne 

Frydrychadory Prnskie 

Pruski Kurant za 100 tal 
PAPIERY. 

(dez wartości kuponu) 


Obligi Skurbn za TA. JÓ0.... esse 4: 4400000200 
Bilęty Skarbu Król. Pol. 2a ra. 100 
Obligacje systk. z r. 1885 po złp. 500 za sztukę.. 
Certyfikaty Banku na Obiig, Cząst. iit, A po złp. 

300 za sztukę 


Lit. B po złp. 200 za satukę % Kupone. sss. soe. é t TN T 
3 tą ari LZ KUPONU aias IE s iese zj zm m, 
Listy Zastawne II-go Okroau Serji 1-ej za rs. 106. | 79, 25 | 79 Grę 
Listy Zastawne II-go Okresu Sorji 2-aj xa ra.100*) | 7 75 | 70 F 
58 | 67 | 88 | 17 
. Stiglitaa z r. 1454 za dk ar, Sde pić 
ayj. Stiglita» » r. 6 żar EMU GG, Ls, Taa 
Bilety Ban „Ros, 3 r. ie60 RY b Pr? Ti 
Motaliki Lutowe zs R PES? (TY 2 
4 Sisrpniowe za ra. 100,...442400:34:12 — | — lido | 25 
Rosyjska pożycz. prem. z 1865 ra. 100......... 16 | 50 lita | 75 
» » » 1566 1000 biit ne dd 168 | 25 1107 | 75 
Akcjo Główuego Towarzystwa Rosyjskiego dróg ię- 
laznych ra, L26......... OEPOWKAKIUDOGEOCIPCOŃCH FO I 
UMigacje Główn. Tow. Ros. Dróg %61. pofraak 2000 26, LFS 
36 „18. MOGE + TE GLE OAD ON 0 oió 4 45. cdr 
Akcje Drogi Żel. War.-Wiod. za sztukę EEE EATE kę, == 
Obligacje Drogi Żel. Waraz- Wied, po fi uch kor baz) iu 
r 29 4... EIRT a 
Akcjs Progi A W arna.- Byd pr Gej Boa! == 
Aleje Zogin r pon: Krn, rs. 100 Lo SICH s 
akcje Drogi Żel, Warsz.-Torespolskiej ża EE]! oś 
Akojo Drogi Żel fab. Lodskiej xe. 1002.01. | gg || 2 
WUX LE. 
à m. [107 | 40 406.) 96 
kt l — | = |= | — 
2m. | — | — | -- | — 
2 m [106 | 95 Hvg | 80 
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OBWIESZCZENIA. SPADKOWE. 


(N. D. 2075) Pisarz Sądu Pokoju 
* w Lipńie: żyj: 
Po zmarłym w dniu 10 Marca 1839 r. Lej- 
zerze Izegrym v. Izygrym, właścicielu nieru- 
chomości w mieście Lipnie przy ulicy Gdań- 
skiej pod Nr 130-położonej, toczy się postę- 
powanie spadkowe, do ukończenia którego, 
termin na dzień 28 Września (10 Paździer- 
nika) 1867 r. w miejscu posiedzeń Sądu Po- 
koju w Lipnie wyznaczam. 
Lipno.d. S (20) Marca 1867 r. 
Siniarski. 


t 


` LICYTACJE 
LSPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


tN. D. 3816), Kóieynae l ybepnowoe 
lipaeacnie, 

Cumt 06bdBIAETR, uro na 10 (22) [trona 
c. T. BŁ 12 uacoB% yTpa Wa3HaueHo upons- 
"BOĄCTRO TAACHPIX% HyYÓANYHBIAB TOPTOW% BR 
npncyrersin cero IIpaBaeliA, Ha oTgady B'h 
ABYABTHee apeHqHoe coqepikanie, Hannan 
cb 29 Maa (1 lona) e. r. mo 19 Irona (1 To- 
oaa) 1869 r. nponuneuin Bh r. Boą3enTAH5, 
BŁ AepeBHAXB Ilcapi, KaenoB*%, Boaa-ll|n- 
re1KOBa M npu MotacTpripbB CB. KaTapuHbi 
ch Toąnunoń cyMbl 329 p. 39 kou. cep. 

YcnoniA Kb Bhie O3HA4EHHBIMB TOprAWb, 


MOTyT% ÓWTŁ pa3CMOTPBHMI BŁ OTĄBreNiM ; 


TocyąapereeHtbIx% Mwyniecrem Kbaenkaro 
TyCepsekaro IIpaBnenia. ' i3 
ienaromie yuacTROBATB BŁ TOpraxb 06b- 
A8ARbL ABHTbCA Bb Ha3HAUEHHBIA CDOKB M 
MBCTO M npeqcTaBHUT5 3240r, paBnatomiń- 
ca YVdaCTH CYMBI Ha3Ha1EHHO KK TOpPAME. 
Kbb, 21 Irona 1867 roga. 
4/5100 pon3BOĄNTEAb, IOpkoBckiń. 
(N.D. 3962) Pep;kóotonewnaa. Tamowmna. 
O6baBadeT1, Yro- Hna- 18 (30) Iroaa. cero 
roga Bb ł2 yacoBb NolyAHA, Ha3NadeHa 
e0 npogama Ch Iy0AMUHAro ropra pa3Abixb 
KOHVHCKOBAHAPIX% TOBADOB%, a UMEHHO: MIEA- 
KOBbixb INO OJYBHKb Ha 478 pyó. 47 Kot., 
mMepcTAHPIX* 262 pyó. 15 Kom, 6yNaKNKX% 
429 py6. 28 kon., mosorua abuaHaro. 503 
py6. yaq 62 pyó. 20 K., uaCoB% CTBRHKX% 
27 PYO Poro 1x0 pry DIr R IN u na. 
110 OIYBHKB Ha 1,961 pyó. cep. 30 Kon., u no 
STomy mejalomie INoKynaTk sth TOBapBI, 
MOFYT'b ABATKCA R% cito TaMOJKHIIO KK ozna- 
4ENHOMy CpoKy. 
Aep. KnóapTa 22 Irona qwa 1867 r. 
aent, VitakoB%. 


AN. D. 3172). Aauadbuuke „laewaeoj 
V4534a. 

O65ABAAETK BO BceoGiyee cBbĄeRie, uto 
BŁ Ynpassénia „lackaro Vraąa; 6y4yT% 
7 POKSBOĄKTCA M3yCTNPIE TOPTH Ha ĄBYXAB- 

_TBee apehanoe cojepikanie npoDuuanioH* 
HDIXB_40X040BB Na KpeECTAHCKUX% 3EMAAX%, 

_B% 1ACTHMIX% UMbniAx% cunTaa cb 20 ABry- 
era. (1 Cenraópa) 1866 no rose uncao 1868 
roqa Ch roqnunoń yMekblieuHoń pa 4 
MACTb CYMM apeHąqHoi Ha noBbiuehie, a 
IM€HH0O: 

6 (18) lona 1867 r. 5» 11 gaconz yrpa na 
4pePĄR0e cogepWanie nponnianioRhBIx% ao- 
10406. 

1. Bb uwsnin Capnuosh cp ycTaHoB/en- 
Hoŭ rognsnoń bebi 102 p. c. 3adorb Kb 
Topry Ha3Ha4eR% B% 25 py6. 50 kon. cep. 

2. B% nwshin Ipaócn5 ch JYCTAHOBAEHHOMŃ 
FOAHYHOÑ BHH. 42 p. ©. 3a30tb KR TOpry 
Aa3Ha1eHL BB J0 pyô. 50 Kon. cep. 

3. Bb uwsuin Tayx0B% Ch yCTaHoRJEHHOA 
TOquuH0Ń ybu 94 pyó. 50 K. c. 3A40Tb K'b 
ropry ha3a4eH% B'h 23 p. 621% k. 

4. Br uwsnin Acrpizewóhie c» yCTaHo0= 
BAeHHOŃ roquuuoń yban 36 P- 3440Tb Kb 
Topry na3Aauen% B% 9 p. e. 

Š. Br uwbnia Pyceqb ch yCTauoBAeHHOŃ 
TOĄU4H0Ń WNBA. 234 pyó. 3A700% K'b ropry 
Na3Ha4eH% 08 p, 50 K. 

6. Bb uM5ain CEMBXOBb CH yCTaHOBAeH- 
Ach roqMuHoń nban 40 pyô. 50kon., 3a- 
AOE K% TOpry Ha3HadeHT Bh 10 pyô. 12% 
KOD'BeK'h, 

10 (22) liona 1867 r. Br 11 uacosh yTpa, 
Ha.apeBAH0e coqepinanie NponukanioHHPIXb 
A0X040B%: j 

1. Bs nwsniu Ochgno cz yCTanoBAeHHOŃ 
roquuHoh usu 31 pyô. 50 kon. cep. 3a- 
207B Kb TODpry Ha3Hayenbh BŁ 7 py6. 815, 
Koi. cep. 

2. BR mw5nią BpRukóns CÉ yCTaROBACH- 
Hoŭ rognunoň yban 130 py. 50 Kon., 3a- 
AOrb. Kb TOpry Ha3Ha4eH% Bh 32 py6. 621, 
xon. cep. 

3. BŁ nmbhiu JaGaonyb Ch YCTanoB„en- 
noń roqudnoi 1Bubi 42 pyb., 3axor% KE 
Topry Raapa4cHb BL 10 pyó. 50 xK. 

4. Br nwbniu /|o6ankn ©b yCTABOB1Eh- 
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noŭ roąuun0ń ubari 169 pyó. 50 Kon., 3ą- 
A0T% KŁ Topry Ha3HaueHb BŁ 42 pyó. 37! 
Kon. cep. Ę 

5. Br uwsnin Bepiixu Cb ycraHOBACHHOM 
roquuHoń Babi 19 pyó. 50 kon., 3410Tb KB 
Topry Ha3Ha4eH* nb 4 py0. 811 kon. 

6. B nwBHiA CbiqanoBz A, ch yCTAHO- 
BAeHHOŃ TOĄMUNOA babi 18 pyó. 50 KON., 
3A40Tb Kb TOpry Hásnagénb. B% 3 pyó. 31 
KON'5EK%. ? 

13 (25) Irona 1861 r. Bb Ll 9ac0Bb: yTpa, 
Ha apeuąH0e ćoqepiiaHie nponuiarnmioHHbIXB 
/Ą0X040Bh: 

1. B uwżniu CwianoBń Bb, cb ycrano= 
BAeHHońi roąqusHoń y Bubh 18 pyó. 50 Rote, 
3440Vb Kb TOpry Ha3HaueHh RA 3 pyi 3T 
KOL'BEKP. n 

2. BŁ uwsnin Cbiganord Il, èh yerano- 
BAeHHoji rogn Hoŭ BAHO 22 pyó. 50 Kon., 
3aA0TŁ Kb TOpry Hd3NadeHb Bh Ý py6ć. 621 
Kor. cep. s 

3. Br nybnin KozyGri crape B, c% yora- 
uoBAeHHoń rogngaoñ yBuni 12 pyó., 3a- 
107% KB Topry Aa3Ha4eA% BH 3 p. ©. + 

4. B» nwbuin Kony6br HoBe eb yeranos 
Baeunoń roqnuHci bum 380 py0., 3a 10rb KB 
Topry Ha3uad4eHŁ BB 1 py6. 50 xK. z: 

5 Bzuwsuiu Bpyqb Cb ycraaoBACHH0OH 
roquunoń Bsp Ż1 pyô, 3a107% K%*Topry 
Ha3Ha1eHP 0% Ó p. 25 K.© 

6. BŁ nwbniu Gaśbźije Ch: yOrTaHOBACH- 
Hoń rogmuHoń LyBHPI 00 pyô., 3a40Tb Kb 
TOpry HasHaueH% BŁ 22. pyd. 60) Kon. 

17 (29) loaa 1867 r. Bb 11 YacoB% :yrpa 
Ha apeygnoe coąepikanie PpouuHa Nio HHBIXB 
AOX0Ą0B5: 

1. Bb uwsniu Iypka Tpabuicka ch iyeTa- 
HOBAeHHOÑ roqusHoń BHP 30 pyõs 3a- 
100% K% Topry uazHauenb BL 7 pyCaeń 50 
KONW'BEK%. 

2. Br uwbniu Ipaód Cb yoran OBAeNNOMŃ 
roquuHoji LyBHLI 63 py, 3A40Tb Kb TOpry 
HaaHagenb Bb 15 pyó. 75 K. c. 

3. By uwbuiu Kocrpainne ch yeraHOBAEH- 
Hoń roqndnoń yban 49 py. 50 Korm., 3a- 


A0TB K% Topry Ha3Ha4eH% BG 12 pjo. ZTĄ 


KOT'BEK%5. E 

4. Bb uwbHin Kaauncna ch yOTaHOBJieH* 
Hoŭ roąnunoń yban 114 py6., 3a40Tb Kb 
Topry Ha3HadeR% BD 28 pyó. 50 x. c. 

ý Bs mbain /loópoieaeBh Cb yerato- 
BAeHuoń ro4huuoń bemi 60 pyô., 3a10T% 
K% Topry Ha3HadeHB B% 15 p. c. 

6. Br nwbniu [liopynost cb yoTaRoB/AeH- 
Hoń ro4M4H0Ń yban 15 pyGaefi, 3añorb KB 
Topry Ha3Ha4eH% B% 18 p, 76 K. ©. 

JTPe, Ha śpenąuoe tożćjitame 11,9480R0 
HIOHHBIXE 40X040B%. 

1. Br nmbnin Marnycni (Xwbańnekaro) 
Cb yCTaHOBAeHH0j roąnunoń GAM 15 p. €., 
3A10Tb K%» ToDraM% nasnagenb Bb.3 pyô. 


| TÖ K. e. 
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: 2. Br nwsiin Marnyemi („lyGenckaro) ch 

ycTaHoBAenHoh roquunoń usun. 1 pyó. 50 
KON., 348401 b KL TOPLAN Ha3KAJEHR BB 1 p. 
8T!4 kon. 

3. B uwsnin Bąkapn cb yCTaHOB/eH- 
Hoń roąnunoh bnm 7 py6. SO Kom., Ya- 
AOb KB TopraM% Ha3HaueX b BŁ l pyó. 
STY Kom 

4. Bh nuwbhin Xańigunm ch JYCTAHOBACH- 
40h rogmuuoń ybum 2] p., 3AA0T% K% Top: 
ry nasuauenb BE 5 py6. 25 p. c. 

5. Bb nwbniua Kpikecienb C'h y CTaHoB/eH- 
neu roąnuuoń Sabi 85py6 50 Kor, za 
100b Kh Topry naanaueHb Bp Żl-pyó. 31! 
Kon. cep. 

6. Br uwsnin OpneacBh en yCTaHoB4eS- 
Hoŭ roqnunoń nsam-31 py6. 50 kom., bas 
4crb Kb Topry Has3Ha4eHb BT 7 pyô. 8714 
Kon. cep. s 

24 lona (5 Astycra) 1867 roąa Bh Il ya- 
COB% YTpa Ha apengnoe cogepwanie Dponn: 
HalUiOHHBIXb Ą0X040B%. 

1. Br uwsiin MaoąaBUHD 40ABHBII CH 
yerauoBienHoń roąqndnoń ibuni 30 pyó., 
3A40Tb K% TOpry Ha3HaJeAŁ BG 7 pyó. 50 
Kol. cep. 

2. Br nwbhin Maoqasunt ropHbIŃń, Ch y- 
CTAHOBAGHAOŃ roąnsHoń iban 19 by6. 50 
KOI, 38100% KB TOpry Ha3Ha4eH% RR pyô. 
STIĄ K. © 

5. Br uusuin Maogarnas Brirea30B1 Ch 
YCTAHOBAeHHOŃ TOAKYAOŃŃ rban 36 PYÓ-: 
34401 K% Topry HasHaseHb B} O p. 

4. Bhnwsiin KoBadeBb Ch ycraHoBaeli- 
Ho roqusnoji wabi 51 Po 34410V5 Kb TOP- 
ry Ma3HaveHb BŁ 12 p. 70 K. e. 

5 Br uwbuin Bona BenkukoBa ch ycTa- 
HOBAeHH0lH roguunoń ibuni 60 pyô., 3a1011 
Kb Topry Ha3Ha4€Hb BŁ 1T pyó. 25 K. 

6. be uwsHiu Koży6bi crape A, Cb yora- 
HoBAeBHON roguynoŭ iybumi 28 py6. 50 Ki» 
3440T% Kb Topry ilasuaueAb 7 pyó. 12 
Kom. cep. 

Kenaronnie npundTh ka ceôa KoTOopylo am- 
60 Ma% cKa3aRHBIXP 4peBĄB, 40MKEAK yo 
OTKDpPITKA TODToBb BHECTM B'b KAKOE-1U60 
Ka3ennoe Kasnaueńcrno 3a40T% Bb Bbllue 
NOKa3aHHOM% KOJHUVYECTBK. 

Kpecrraue Ha paBHb Cb ĄApyrumu Topro- 
BABNUMYCH, UMBIOTL NPaBO VOproBaTLCA. 


Iloąpo6Hmg ycAoBiA YHOMAHYTHX% TOP- 
TOB'b MOTYT% ObITŁ BO BcAdKoe BDEMVA CAyIKE- | 
6uhx% 3awariń pa3cMOTPBHPI Hb JlaekoML 
Ys3440w5 YnpasAeniu, 3a mckarouenieM% 
npa3ĄHUYHBIXb M Ta0e4AUBIXB ANEH. 

* * 


Podaje do publicznej wiadomości że w Bió- 
rze Powiatu Łaskiego, edbywać się będą gło- 
śne in plus. licytacje na dwaletnie wydzierża- 
wienie dochodu propinacyjnego na gruntach 
włościańskich w dobrach prywatnych, na czas 
od 20 Sierpnia (1'Września) 1866 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1868 r. od zniżonej 0 !/, część 
sumy dzierżawnej poprzednio obliczonej, a 
mianowicie: 


na dzierżawę dochodu propinacyjnego: 

1. W dobrach Sarnów od sumy rocznego 
czynszu rs. 102.  Vadium do licytacji ustana- 
wia się rs. 26 kop. 50. 

2. /W.dobrach Grabowie od sumy rocznego 
czynszu rs. 42, Va iium odo licytacji ustana- 
wia się .rs. 10 kop..50, e : 

3. W dobrach Głuchów od sumy rocznego 
czynszu ra. 94 kop. 50. Vasium do licytacji 
ustanawia się rs. 23 kop. 621/,, 

4. W dobrach Jastrzęb'ce od sumy roczne- 
go czynszu rs, 36.  Vadium do licytacji usta- 
nawia się rs. 9. à 

5. W dobrach Rusiec, od sumy roczuego 
czynszu 284 rs, Wadium do licytacji ustana- 
wia się rs. 58'kqp. 50. : 

6. W dobrach Siemiechów, od sumy rocz- 
nego czynszu rs, 40 kop. 50. Vadium do li- 
cytacji ustenawią się-r;, 10, kop. 12%. 

10 422) Lipca 1867 r., o godzinie 11 z rana 
na dzierżawę dochodów propinacyjnych: 

1 W dobrach Osiecznó od sumy rocznego 
czynszu r6, 81 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 87!/, ż 

2. “W dobrach Brzyków od sumy rocznego 
czynszu rs. 130 kop. 50.  Vadium do licytacji 
u 'tanawia się rs. 32 kop. 621/,, 

3. (W dobrach Zabłocie od sumy rocznego 
*Gaynszu.rs. 42, Vadium do licytacji ustana- 
wia się rs. 10 kop. 50. 


4. W dobrach Dzbanki od sumy rocznego 
czynszu rs. 169 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 42 kop. 37!1/. 

5. W dobrach Wierzchy od sumy rocznego 
czynszu rs. 19 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia-się rs. 4 kop. 87!/. w; 

6.. W dobrach Sycanów lit. A od sumy ro- 
cznego czynszu rs. 18 kop.50. /Vadium do li- 
cytacji ustanawia się rs. Ż kop. 371%. - 
13 (25) Lipca 1867 r. o godzinie LI _ z rana 

p rtm ESA, Ę 
1. "W dobrach Sycanów lit, 864 sumy ro- 


cznego czynszu rs. 13 kop. 50. - Vadium do li: 
cytacji ustanawia się rs. 3 kop. 3714. 


2. W dobrach Sycanów lit. € od sumy ro- 
cznego czynszu rs, 22 kop. 50. Vadium do li- 
cytacji ustanawia się rs. 5 kop. 621). 

3. W dobrach Kożuby Stare litera B ód 
rocznego czynszu rs. 12. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 3. 

4. W dobrach Kozuby Nowe od sumy ro- 
cznego czynszu rs. 30. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 50. 

5. Wa dobrach Brod od sumy. rocznego 
czynszu rs, 21. Vadium do licytacji ustana- 
wia się ra. 5 kop. 25, 

6. W dobrach Siedlec od sumy roezńego 
czynszu rs. 90, Vadium do licytacji ustana- 
wia się rs. 22 kop, 50. 

17 (29) Lipca 1867 r. o godzinie 11 z rana 
na dzierżawę dochodu propinacyjnego: 

1. W dobrach Górka Grabińska od sumy 
rocznej 18, 30,7 'Vadium do licytacji ustanawia 
się rs. 7 kop. 50. 4 
W dobrach Grabia 01 sumy rocznej rg, 
63. IAA do lieytacji ustanawia się rs. 15 
kop. 75, 

3. W dobrach Kostrzyce od sumy rocznego 
czynszu rs. 49 kop. 50, 'Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 12 kop, 374. 

4. W dobrach Kalinowa od sumy rocznego 
czynszu rs 114, Vadium do licytacji ustana* 
wia się rs, 28 kop. 50. 

5. W-dobrach Dobrzelew od sumv roczne- 
80 czynszu rs, 60. Vadium do licytacji usta- 
nawia się rs. 15, 

6. W dobrach Piorunów od sumy rocznego 
czynszu ra. 750. Wadium do licytacji ustana- 
wia się rs. 18 kop. 75. 

20 Lipca (I Sierpnia) 1867 r.o godzinie 11 
z rana ma dzierżawę dochodu propinacyj- 
nego. ? 
1. W dobrach: Magnusy (Chmieliń 
od sumy rocznego czynszu rs, 15. 
licytacji ustanawia się rs. 3 kop. 75. 

2. W dobrach Magnusy (Łubieńskiego) od 
sumy rocznego czynszu ts. 7 kop. 50, Va: 


2. 
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skiego) 
Vadium do 


dium do licytacji ustanawia sią vs. 1 kop. 
BTY 
3. W dobrach Żdżary od sumy rocznego 


czynszu ra. T kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się.rś, | kop. 871%, 

4. W dobrach Chajczyny od sumy roczne- 
go czynszu rs. Ż]. Vadium do licytacji usta- 
nawia się ra. 5 kop. 25. 

Sur W.dobrach Krześlów od simy rocznego 


= 


6 (18) Lipca. 1867 r. o godzinie 11 z rana ! 


| 
| 
| 
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czynszu rs. 8D kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs, 21 kop. 371. 

6, W dobrach Orpeló s od sumy rocznego 
czynszu rs. 31 kop, 50h; Vadium, do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. ATU 

24 Lipca (5 Sierpnia) 1867 r. o godzinie 11 
z rama na dzierżawę dochodu propinacyj- 
nego: i 

1. W dobrach »lodawin Dolny od sumy 
rocznego czynszu ra. 3).  Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 50. 

2. W dobrach Młodawin Górny od sumy 
rocznego czynszu rs. 19 kop. 50. Vadium do 
licytacji ustanawia się vs. £ kop. 87Y/;, 

3. W dobrach Młodawin Wygełzów od su- 
my rocznego czynszu rs. 86. Vadium do licy- 
tacji ustanawia się rs. 9. 

4, W dobrach Kowalew od sumy rocznego 
czynszu rs. öt;  Vadium do licytacji ustana- 
wia się rs. 12 kop, 75.4 

5. W dobrach Wola Wężykowa od sumy 
rocznego czynszu rs. 69  Vadium do licytacji 
ustanawia się rs, 17 kop. 25. i 

6. W dobrach Kozuby: Stare A od sumy 
roczacgo czynszu rs, 28 kop 50. ' Vadium do 
licytacji ustanawia się rs. 7 kop, 12/7. 

Ubiegający się o dzierżawę pomienionych 
dochodów. obowiązany jest przed przystąpie- 
niem do licytacji złożyć w której kolwiek z 
Kas Skarbówych na vadium powyż wymienio- 
ne kwoty. 

Włościanie na równi z innymi konkurentami 
o dzierżawy te ubiegać się mogą. 

Warunki szezególowe pomienionych dziet- 
żaw, mogą być przejrzane w godzinach służbo- 
wych w Biórze Powiatu tutejszego z wyłącze- 
niem dni świątecznych i galowych. 

LV. acko 12 (24) Loua 1867 r. 
3a HauaapHuka „lackaro V'53qa, 
ITomolyHuK*, A. „Jomóponckih. 
//saoriponaBoąnrear, Hnmepc<iń. 


(N. D. 3929.) Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Sochaczewskiego. 

Gdy ogłoszona na dzień 22 Czerwca (4 Li- 
pea) b. r. w dobrach Seroki Powiecie Socha- 
czewskim Gubernji Warszawskiej licytacja - 
na sprzedaż 117 korcy pszenicy, a to stoso- 
wnie do rozporządzenia Naczelnika Powiatu 
Sochaczewskiego z dnia 10 (22) Maja b. r. 
Nr. 1939/374,; dla braku konkurentów speł- 
zła bez skutku, przeto Sekwestrator Powiatu 
kla 11 podaje do publicznej wia- 
domości, że w dnia 6 (18) Lipca r. b. o go- 
dzinie 10- z rana, jako terminie powtórnym, 
odbędzie się licytacja głośna ed sumy rsr. 7 
kop. 50 korzec przez biegłych w obecności 
wta Gminy ustanowionej 

„ Każdy mający chęć kupna za gotowe pie- 
niądze, zgłosić się może: 

Sochaczew d. 24 Czerwca .6 Lipca) 1887 r. 
. Kierschner. i 


(N. D. 39623), Pisarz Trybunatu Cywańego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 

Stosownie do art. 682 K, P.S: wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Urszuli z Tafilowskich Mor- 
skiej, Zygmunta Morskiego urzędnika Komi- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu żony, w 
asystencji i za. upoważnieniem męża swego 
czyniącej, czyli obojga małżonków Morskich 
w Warszawie pod Nr. 276 zamieszkałych, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu 1 całe: 
go postępowania subhastacyjnego u Hipolita 
Tafiłowskiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w War- 
szawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, obrane 
„mających w poszukiwania sumy rubli srebr- 
nych 185 z procentem 5% od dnia 5 Czer- 
wca n. s. 1866 roku, rsr. 300 z procentem 5% 
od dnia 13 (25) Czerwca 1866 roku, rar. 758 
a procentem'50/, od dnia 11 (23) Czerwca 1868 
roku, vsr. 225 i rar. 245- z procentem 5%, od 
d. 14 (26) Czerwca 1866 reku, rs. 389 i rsr, 
150 z procentem 5%, od d. 3 (15) Lipca 1866 
r. czyli razem rs. 2,250 ze stosunkowym pro- 
centem, oraz kosztów od Anny. z Weberów 
i Jana Nepomucena małżonków Wąsowskich 
obywateli właścicieli kolonji Kaźmierzów po- 
przednio tamże zamieszkałych i zam'eszkanie 
prawne obrane mających, obecnie w Warsza= 
wie pod Nr, 321/2 mieszkających, tudzież od 
Lejbusia Edelstein handlującego w mieście 
Mińsku Okręgu Siennickim zamieszkałe A 
nabywcy jednej włóki gruntu na kolonji Kazi- 
mierzów, protokułem Antoniego 'Tymeckiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
12 (24) Września 1866 r. sporządzonym w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została 


KOLONJA 

wana w dobrach Dębe wielkie 
w Okręgu Siennickim Powiecie Stanisławow - 
skim Gubernji Warszawskiej, pod jurisdykcją 
administracyjną Naczelnika Powiatu Stani- 
slawowskiego: w Mińsku urzędującego, a S- 
dową należy do Sądu Pokoju Okręgu Sien- 
„nickiego, podobnież w mieście Mińsku posie- 
dzenia swe odbywającego, prawem wieczy- 
stej dzierżawy z mocy kontraktów 7 (19) Mar- 
ca 186] roku i 23 Stycznia (4 Lutego) 1862 
roku do Anny z Weweberów, Jana Nepomuce- 
na Wąsowskiego małżonki, która znowu sto. 


Kazimierzów z 


sownie do aktu z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 
1865 roku przed Franeiszkiem Rugiewiczem 
Rejentem spisanego w. części za kontraktem 
z dnia 7 (19) Marca 1861 roku od Teodozji 

arowieckiej nabytej jedną włókę czyli mor- 
gów 30 miary nowopolskiej gruatu odprze- 
dała Lejbusiowi Edelsztejn, zaś za kontrak: 
tem daty 22 Listopada ( Grudnia) 1865 roku 
przed Wincentym Heleman Rejentem spisa- 
nym, taż Wąsowska powyższą kolonją Kazie 
mierzów wydzierżawiła Feliksowi Plucińskie- 
mu za sumę rar. 550 ma 'czas do $-go Jana 
1867 roku zostająca, poszukiwaną wierzytel- 
nością obciążona, “ogólnej: rozległości około 
włók gi na/tej przestrzeni lasu sosnowego, 
brzozowego, olszowego "znajduje się około 
morgów 57. 

Na gruncie powyższej kolonji, są następują: 
ce zabudowania: A 

1. Stodoła z drzewa w części słomą w czę- 
ści deskami kryta, w której znajduje się mło- 
Ckarnia z kieratem na zewnątrz stodoły urzą 
dzonym, a która to młocarnia ma być własno- 
ścią Feliksa Plucińskiego. 

2. Zabudowanie z drzewa słomą poszyte, 
przeznaczone na stajnię, oborę i śpichrz. 

3. Parkan nieukończony. 

4. Bróg pod dachem slomą poszyty. 

„ 5. Dom cezworak 'z* drzewa słomą poszyty, 

niedokończony. i FE 

6. Dom w słupy z żerdzi zbudowany, gliną 
sklepiony, słomą poszyty z kominem sztan- 
ganya PEAT domu tym: znajduje się chle- 
wik. 


1. Dół nie cembrowany, mający stanowić 
studnią. 3 

8. Dom z drzewa słomą kryty z kominem 
murowanym, ztyłu którego jest parsk czyli 
prg 4 bali ziemią kryta, „dom ten we wsi 

obierne znajduje się, ; 

9. Chlewik z drzewa slomą poszyty. 

10. Chlewik z desek słomą poszyty, 

11. Obórka z desek słomą poszyta, przy 
której znajduje się szopa bez ścian z dachem 
słomianym. 5 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej, i za- 
aresztowanej kolonji, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Hipolita 
Tafiłowskiego Obrońcy. „przy , Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w War- 
szawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży W Kancclarji 


Trybunału tutejszego w Wydziale 1-ym zło» ; 


żone, przejrzane być mogą. 
Zajęcie w kopjach doręczono: s 
1. Janowi Karłowskiemu  Pisarzówi Sądu 
Pokoju Okręgu Biennickiego w mieście Miń: 
sku urzędującemu na ręce własne. 
2. Wojciechowi Znanieckiemu Wójtowi gmi- 
ny Dembe Wielkie do której to gminy kolo- 
nja Kazimierzów w Okręgu Siennickim Powie- 


cie Stanisławowskim Gubernji Warszawskiej , 


położone należy, we. wsi Olesiu Okręgu tym- 
że zamieszkałemu, a w Dembem Wielkiem 
urzędującemu na ręce własne. ; 

3. Ignacemu Łarzewskiemu Burmistrzowi 
miasta Mińska w tymże mieście Mińsku Okrę- 
gu Siennickim urzędującemu i zamieszkałemu, 
na ręce Józefa: Osińskiego Sekretarza tegoż 
Magistratu, 

Wszystkim dnia 3 (15) Października 1866 
roku. 

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Dę- 
be Wielkie z Okręgu Stanisławowskiego w 
Warszawie dnia 6 (18) Października 1866 r., a 
w dnaiu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszegó na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej. Trybunalu Cywilnego Guberuji War: 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I-m w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d.8 (20) 
Grudnia 1866 roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Hipolit Tafi- 
łowski Obrońca przy Warszawskich Departa- 
"mentach Rządzącego Senatu, którego zamic- 
szkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa, d. 19 (31) Października 1866 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie, 

Warszawa, d. 19 (31) Paździer: 1866 roku. 

Radca Dworu, Zgórski. 


* Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków sprzedaż Pon oywilny 
* mej kolonji Kazimierzów Trybunał Cywilny 
w Warszawie wyrokiem z dnia 5 (17) Stycznia 
r. b. termin do przygotowawczego przysądze: 
nia kolonji, vysnacaył na dzień 27 Lutego 
(11 Marca) r. b. w którym to dniu, wyrokiem 
tegoż Trybunału, pomieniona kolonja Hipo- 
litowi Tafiłowskiemu Obrońcy przy Senacie 
sprzedaż popierającemu za sumę rs. 3,600 
przygotowawczo pregen została, a na- 
stępnie Trybunał temże samem wyrokiem, 
termin do ostatecznego przysądzenia wyzna- 
czył na dzień 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. lecz 
gdy w terminie tym dla braku konkurentów 
sprzedaż do skutku nie przyszła, przeto Try- 
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem z d. 
4 (16) Maja r. b. taksę rzeczonej kolonji 
przez biegłych na rs. 9,632 kop. 70 ustano- 
wioną o '/, czyli do rs. 7,224 kop. 52 ob- 
niżył i licytacją 0d °% tak obniżonego sza- 
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cunku czyli od rs. 4,816 kop. 38 rozpocząć ; 


postanowił, oraz. termin do ostatecznego 
przysądzenia na d. 25 Maja (6 Czerwca) r. b. 
wyznaczył, który to termin odbędzie się w 
miejscu posiedzeń tegoż Trybunału w wy-. 
dziale I. pod Nr. 549 w Warszawie przy uli- 
cy Długiej o godzinie 10.2 rana. 
Licytacja zaczynać się będzie jak wyżej 
powiedziano od rs. 4,816 kop. 38. 
Warszawa d. 5 (17) Maja 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 


Następnie wyrokiem ostatecznego przysą- | 


dzenia dnia 25 Maja (6 Czerwca) r. b. Kolo: 
nja pomienionaprzysądzoną została za sumę 


rs. 4,861 Gustawowi Wołowskiemu Obrońcy , 
przy Senacie, który wedle deklaracji z dnia ` 


27 Maja (8 Czerwca) r. b złożonej, nabycie 
to na rzecz Edmund Dembińskiego obywa: 
tela w Częstochowie zamieszkałego dokonał, 
Gdy zaś nabywca Edmunda Dembiński-wa- 


runkom licytacyjnym stosownie do świadec= ; 


twa Pisarza Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie wydziału I. w dniu 26 Czerwca (8 Lipca) 
r. b. wydanego, zadość nieuczynił, przeto na 


jego koszt i risico popierana jest relicytacja | 


na żądanie wierzycielki hypotecznej Urszuli 
z Tafiłowskich Morskiej Zygmunta Morskie- 

o Urzędnika b. Komisji Rządowej Przycho- 
dów i Skarbu żony, w asysteneji i za upowa- 
znieniem męża swogo czyniącej czyli obojgu 
małżonków Morskich, w Warszawie pod Nr. 
276 zamieszkałych. Relicytacją dyrygować 


będzie Hipolit Tafiłowski Obrońca przy Se- ' 


nacie w Warszawie pod Nr. 1777 zamieszka- 
ły, u którego też Urszula i Zygmunt małżon- 
kowie M»rscy, do tego interesu i całego po- 
stępowania relicytacyjnego, mają obrane za- 
mieszkanie prawne. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się w dniu 20 
Lipca (1 Sierpnia) 1867 r. o godzinie 20 z rana 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie wydziału I. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,816 


RO PEENI AREA ale Syria | zaaresztowanego folwarku, znajduje się w a- 


jący relicytację ofiaruje. 
arszawa d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1867 r. 


Hipolit Tafiłowski, Obrońca przy Senacie. 
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(N. D. 3966) Pisarz Trybunała Cywuney 
Gubernji Warszawskiej w Warswawie. 
Stosownie do art. 682 K. P.S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Joanny Juljanny dwóch 
imion z Tonnów Harff po Jerzym Jakóbie 
Harff pozestałej wdowy, magazyn obuwia 
męzkiego utrzymującej, w imieniu własnem, 
oraz jako matki i głównej opiekunki nielet- 
nich Luizy Elżbiety Anny Marji i Emilji 
Hermanji, po niegdy Jerzym Jakóbie Harff 
tp kn i z tymże spłodzonych dzieci, 
ziałającej z mocy upoważnienia Rady fami- 
lijnej w Sądzie Pokoju Okręgu i miasta War- 
szawy wydziału III w dniu 2! Czerwca (3 Li 
pca) 1865 r. sporządzonej, na czele nakazu 
dosłownie wypisanej, w Warszawie pod Nr. 
614 lit. e. zamieszkałej, a zamieszkanie pra- 
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u J ózefa Kokelego Obrońcy 
przy Radzie Stanu w Warszawie pod Nr. 
647/8 zamieszkałego, obrane mającej, w po- 
szukiwaniu sumy rub. sr. 450 z procentem 
50% od dnia 5 Stycznia n. 8. 1866 r.» z wię- 
kszej sumy rub. sr. 900 pochodzącej, oraz 
kosztami, od Kazimierza Majewskiego wła- 
Ściciela prawa wieczystej dzierżawy folwarku 
Świerk w Okręgu Siennickim w dobrach mia- 
steczko Wawrzyńców czyli raczej Glinianki 
Gubernji Warszawskiej położonego, zaś w 
Warszawie pod -Nr. 2480. zamieszkałego, i 
zamieszkanie prawne obrane mającego, pro- 
tokółem Ludwika Wichrowskiego Komorni- 
ka przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol- 
skiego w dniu 27 Lutego (11 Marca) 1867 r. 
sporządzonym, zajęty i zaaresztowany zo> 


stał 
f FOLWARK 
Świerk z nomenklaturą Janówek i polem po 
wyciętym lesie pozostałym Sokole zwanym, 
w dobrach ziemskich miasteczko Wawrzeń- 
ców czyli raczej Glinianki w Okręgu Siennic- 
kim Gubernji Warszawskiej, w Gminie Gli- 
nidnki w parefji miasta Karczew, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju Okręgu Siennickiego w 
mieście Mińsku położonego, którego prawo 
wieczystej dzierżawy w dziale III pod Nr. 4 
wykazu hydotecznego tychże dóbr Glinianki 
zapisane jest, ogólnej rozległości około mórg 
332 pr. 43 miary nowopolskiej czyli około 
dziesiatyn 170 sażeni 510 zawierający, pra- 
wem wieczystej dzierżawy do Kazimierza 
Majewskiego należący iw posiadania tegoż 
zostający. ; 

JADA rzeczonego fołwarku egzystują 
następujące zabudowania: . 

1. Dwór z drzewa gontami kryty, dwa ko- 
miny murowane mający: f 

2. Ogród fruktowy w kwaterach, którego 
sieje się warzywo, połączony z laskiem ol- 
szowym, płotem z żerdzi w koło opasany. 
W ogrodzie znaduje się drzew młodocianych 
około sztuk 90, krzaki agrestu, pożyczek, 
krzewy bzu, róży, drzew. sosnowych, choja- 
ków sztuk 19, przy lasku olszowym znajdu- 
je się sadzawka, w lasku drzew olszowych 
sztuk około 220, drzew świerkowych 3 i huś- 
tawka na słupach urządzona. 


8. Podwórko sztachętami ogrodzone z fur- 
tką, w środku którego jest klomb; nadto w 
środku tego podwórka znajdują się drzewa 
akacji, brzozek, topolowe, dzwonek na słu: 
pie drewnianym, uli pustych 3. 

4. Piwnica z cegły palonej i kamieni pol- 
nych murowana, gontami kryta. 

5. Kurniki z drzewa gontami kryte. 

6, Kloaka z drzewa gontami kryta. 

7. Chlewy z drzewa gontami kryte. 

8. Holendernja z drzewa gontami kryta. 

9. Spichrz z drzewa gontami kryty. 

10. Okolnik płotem z żerdzi ogrodzony. 

11. Stodoła z drzewa słomą poszyta. 

12. Stodoła z drzewa słomą poszyta, w 
której znajduje się młockarnia i.sieczkarnia. 

13. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, 
z kominem murowanym. 

14, Wozownia z drzewa gontami kryta. 

15. Chlewy z drzewa gontami kryte 
„ 16. Podwórze poniędzy zabudowaniami bę- 
dące, wkoło płotami ogrodzone z bramą z de- 
sek, na podwórzu tym są 4 chojaki, drzewo 
topolowe i t. p. 

14. Studnia drzewem cembrowana z żura- 
wiemj;kubłem, przy której znajdujejsię koryto. 

18. Lasek sosnowy, w którym znajduje się 
drzew chojaków około sztuk 90. 

19. Sadzawka za laskiem, sadzawka ta z 
laskiem w niektórych miejscach płotem 'z 
żerdzi i chróstu jest ogrodzona. 

20, Chalupa z drzewa słomą poszyta, z ko- 
minem muromanym, której połowa należy do 
właściciela folwarku Kazimierza Majewskie- 
go, druga zaś połowa o dwóch izbach należy 
do dwóch włościan uwłaszczonych, którzy 
nadto posiadają po 150 prętów gruntu. 

21. Obora z drzewa słomą poszyta. 

22. Obora słomą poszyta, która jest wła- 
snością uwłaszczonego włościanina Jana 
Franiak. 

23. Kuczka z desek, która ma należeć do 
pachciarza Joska Rajentarg. 

24, Ogrodzenia przy zabudowaniach i od 
pola z żerdzi. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętego i 


kcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó- 
zefa Kokelego Obrońcy przy Radzie Stanu 
w Warszawie, podN. 647/8 zamieszkałego, zaś 
zbiósobjaśnień i warunki sprzedaży w Kance- 
larji Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
wydziale I złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczono: 

j. Janowi Kozłowskiemu Pisarowi Sądu 
Pokoju w mieście Mińsku Powiecie Mińskim 
Gubernji Warszawskiej urzędującemu, na rę- 
ce własne. 

2. Wojciechowi Niewczas, Wójtowi gminy 
Glinianka w dobrach Glinianka, Powiecie 
Mińskim Gubernji Warszawskiej urzędują- 
cemu na ręce własne. 

Obudwom d. 3 (15) Marca 1867 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Wa- 
wrzeńców w Okręgu Śienmiokine położonych, 
dnia 6 (18) Marca 1867 roku, a do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunały tutej- 
szego na ten cel utrzymywanej w dniu dzi- 
siejszym wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży powyż zajętego i zaaresz- 
towanego folwarku odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej posiedzenia 
swe odbywającego w wydziale I. dnia 3 (15) 


, Maja 1867 r. 


Sprzedążą dyrygować będzie Józef Kokeli 
Obrońca przy Radzie Stanu, którego zamie - 
szkanie jest wyżej wskazane. 
warszawa d. 8 (20) Marca 1867 r. 
Radca Dworu Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 8 (20) Marca 1867 r. 
Radca Dworu Zgórski. 


Po odbyciu trzech publikacji zbioru „obja-_ 
Śnień i warunków sprzedaży prawa wieczy- l 


stej dzierżawy folwarku Swierk, z nomenkla- 
turą Janówek i polem po wyciętym lesie po- 
zostałem, Sokole zwanem, w dniach 3 (15) 
Maja, 17 (29) Maja i 31 Maja (12 Czerwca) 
1867 r., Trybunał Cywilny Warszawski, wy- 
rokiem z dnia 3! Maja (12 Czerwca) 1867 r. 
wyznaczył termin do - przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonego folwarku na dzień 
16 (25) Czerwca 1867 r. godzinę 10 z rana, 
które się odbędzie na jawnej „audjencji tegoż 
Trybunału w wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń w gmachu po Nr. 549. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 3,000, 
zaś w terminie ostatecznego przysądzenia od 
2/ części szącunku, jaki taksą przez biegłych 
sporządzić się mającą wynalezionym będzie. 

arszawa d. 2 (14) Czerwca 1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie wyż rzeczonym Trybunał pra- 
wo wieczystej dzierżawy folwarku Swierk, z 
nomenklaturą Janówek i polem Sokole zwa- 
nem, przygotowawczo przysądził Józefowi 
Kokelemu Obtońcy przy b. Radzie Stanu za 
sumę rs. 3,000, i wyznaczył termin do osta- 
tecznego przysądzenia tegoż folwarku na 
dzień 11 (23) Września r. b. godzinę 10 z ra- 
na, które odbędzie się w wydziale I, Trybu- 
nała Cywilnego tutejszego w Warszawie pod 
M 549 posiedzenia swe zwykle odbywają- 


- Licytacja zacznie się od % części szącun- 

YES taksą przez biegłych wynalezionym 

ie. ży 

Warszawa d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1367 r. 
5 Radca Dworu, Zgórski. 


(N. D. 3942). Pisarz Trybunału (ytoUNEgo «= 
w Płocku, d 


, Stosownie do art 682 K; P. S, wiadómó Czy 
ni „iż na żądanie Władysława Wołowskiego 
obywatela, w Warszawie pod Nr.-1290, u te= 
riz pod Nr. 4905] zamieszkałego, a: zamie». 
szkabie prawne do tego interesu w Karola 
Stróżeckiego Patrona przy Trybunale tutej= 
szym, w Płocku zamieszkałego, obrane mając 
cegó, który to Patron popieraniem wyda 4 
dóbr poniżej opisauych zajmować się będzie, z 
egzekucji Sądowej z mocy prawnych tytułów 
przeciwko Władysławowi Wybiekiemn właści- 
cielowi „dóbr, we wsi Kossęwie Oktęgu Mław- 
skim mieszkającemu, rozwiniętej; Józef. Lu. 
binkowski Komornik przy Tymże Twybunale 
aktem w dniu 80 Stycznia '(11 Lrtego): r. b 
rożpoczęty, a-dnia 3 (15) Lutego t, r. uk 6- 
czonym, zajął na sprzedaż w drodze przymu- 
szonego wywłaszczenia dobra Kossewo i Kli. 
czewo, tegoż Władysława Wybickiego własne 
w pesiadaniu i zarządzie Wybickiego zostają» 

"ce w Gminie Poniatowo w obrębie Sądu Po- 
koju w Mławie położone, których szczegółowy 
opis jest następujący: 

Folwark i wieś Kossewo, tudzież przyległy 
folwark i wieś Kliczewo odległe są od miast: 
Żuromina o wiorst 6, Kuczborka wiorst 5, Bie- 
żunia wiorst 14, Mławy wiorst ż4!/,, Folwark 
i wieś Kossewo graniczą na poładnie z wsią 
Olszewem, na wschód z wsią Kliczewem, na 
północ i zachód z dobrami Zielona. Folwark 
zaś i wieś Kliczewe graniczą nd wschód z Ol- 
szewkiem i Wólką, aa południe z Dębskiem 
na północ z Kuczborkiem, na zachód z Kos- 
sewem. 


a. Na folwarku' i wsi Kossewo są zabudo- 
wania dworskie: 1. Dom mieszkalny dworski 
z szachulnu zewnątrz w koło ściany deskami 
obite dranicami pokryty, komin murowany 
z cegły palonej, w tym mieszka Rządca dóbr 
Daniel Swolali z ramienia dziedzica "Wybie- 
kiego. Obok dworu: 2. Chlewek w słupki 
deskami obity i pokryty. 3. Kloaka: takoż 
w słupki deskami pokryta. 4. Sklep w ziemi 
wydylowany ziemią obsypany. 5. Dom dla 
służących dworskich z drzewa szachulca w 
zamek, z wystawą frontową deskami pokrys 
ty, o 2-ch kominach z cegły palonej mórowa- 
ny, na dwanaście familji, w części tylko ža- 
mieszkały, a w reszcie jeszcze nieukończony. 
6. Kawał zrębu od budynku starege z drze- 
wa szachulcowego, bez dachu w którym jest 
chlew. 

Zabudowania gumienne: 7. Stodoła w słu- 
py murowana z cegły palonej, asściapy z ba- 
lów dranicami pokryta. Obok ściany tej sto- 
doty: 8. Przystawka z drzewa krzyżulcu sło- 
mą kryta i w tej znajduja się maneż do obro- 
tu maszyny; w stodole powyżej pod Nr: 7 opi- 
sanej urządzona jest maszyna młocarnia do 
zboża kompletna, o sile czterech koni razem 
z sieczkainią. 9, Owczarnia łącznie z Szopą. 
dla inwentarza rogatego, z kamieni na wapno 
i w części z cegły palonej wymurowana, nad 
okapami dranicami, a dalej od wierzchu sło: 
mą, kryta. 10. Stajnie i wołownia z drzewa 
krzyżulcau w pruski mur dranicami kryte 
Za stajniami. li. Sklep z drzewa obladrami 
wydylowany ziemią obsypany. 12. Połowa 
starej stodoły z drzewa krzyżulcu deskami obi. 
ta i słomą kryta. W podwurzu dworskiem: 
13. Kuźnia z bali na słupach deskami pokrys 
ta, od frontu z wystawką na słupach, komin 
murowany i w tej mieści się izba na fabrykę 
kowalską, w której jest kotlina murowana 
z kamieni icegły postawiona, łącznie z izb 
dla kowala przeznaczoną i w tej mieszka ra 
Ciborski kowal ze swemi statkami, gdyż grun= 
towych niema, bierze zasług roeznie rs. 14 
kop. 40 i ordynarją w zbożu ciężkim ER 
12, drzewa na węgle sążni 12, ogrodu Pei 
gę jedną, bydła do wychowania sztuk trzy, a 
za to obowiązany jest wypełaiać dla dworu 
Kossewskiego wszelką robotę kowalska do go- 
spodarstwa przywiązaną; dalej w powyższej 
kuźni jest druga izba, w której mieszkają słu- 
żący dworscy. Za domem nowo wystawio= 
nym: 14, Lamus a pud tym skłep wymurowa+ 
ny z cegły palonej kleńcem pokryty, komin 
z cegły takoż palonej wymurowany i w tym 
mieszkają: Iei k Lichtman. pachciarz trżyma= 
Jący przez dzierżawę pacht krów dworskich 
i płaci od sztuki po rs. 7 kop. 20, a oprócz 
tego mieszka Maciej Stankiewicz owczara do 
gromady dworskiej, 16. Studni dwie balami 
opogródkowanę. 

Zabudowania na wsi należące do uwłaszczo- 
nych włościan: Chałup z drzewa wystawio= 
nych. słomą krytych 12, z tych w.jedenastu 
kominy 'są w „stożyny:z gliny, ,Aa w ostatniej 


chałup tych należy: stodół z drzewa postawie - 
nych słomą krytych sześć i szopków takoż Z 


drzewa postawionych pod słomą oztery: ~ 
> k Siedliska na któryćh są 
kalne i gumienne. 


| dwunastej z cegły surówki wystawione; da 


Siedliska dwomkiet e 
zabudowania dworskie miesz e : 
place przed dworem i plac W. tester wazy, j 
dowań gumiennych 2 Ot ramie gr 
5 A jmują rozległo la - 
jo t egóm 6, Ogród warzywny za dwor- 


Tna: 


rem stykający się £ podwurzem i gruntami 
Stoi Saui morgę I prętów 50. Sie- 
dliska wiejskie z dwóch części składające się, 
a mianowicie: pierwsza część siedlisk wiej- 
skich po prawej stronie drogi przez wieś idą- 
cej, obejmuj» morgów 2; druga część siedlisk 
wiejskich po lewej stronie drogi wiejskiej pod 
zabudowaniami i podwórkami, znajdująca się, 
obejmuje w gruncie klasy II mórg 2. 

Gurnta orne folwarczn=: Grunta orne fol- 
warczne cò do ekonomiki gospodarskiej po- 
dzielone na płodozmian czyli siedm pól, pod 
granicą Olszewa, Zielony i Kliczewa zygrani- 
cani tychże wsiów stykające się, obejmują 
ogólnej rozległości w grucie kasy II około 
mórg 370 p ęt. 20. 

Grunta wlościańskie: Ogrody przy domach 
mieszkalnych gospedarskich z dwoch części 
złożone, pierwsza część. po prawej stronie 
drogi idąc od dworu, w ogrodach stykają- 
cych się z gruntami ornami folwarcznemi, 
obcjmuje mór. 4; druga część ogrodów wło- 
ściuńskich po lewej stronie drogi wiejskiej 
położonych, stykających się z gruntami orne- 
mi folwarcznemi, obejmuje mórg 4, pod gra- 
nicą czyli grunta Kliczewa przy drodze do 
QOlszewa idącej, kawałek gruntu, obejmuje 
w gruncie klasy II około mórg 12. 4. Gruu- 
ta dawniej pod nawóz dane, w stronę pod gra- 
nicą wsi Zielony położone, stykające się z 
gruntani folwarcznemi, ohejmują w gruncie 
klasy II morgów 6. 5, Grunta dla dawnych 
służących dwórskich, dz.ś uwłaszczonych na 
przysiewki dane, w miejscu Za owczarnią 
dworską, w kawale jednym będące, w pośród 
gruntów folwarcznych położone i z temiż sty- 


* kając się, obejmują w gruncie klasy II około 


mórg 4. 3 
Łąki folwarczńe: Poczynające się od gra- 
nicy Olszewa, a ciągnące się na pólnoc do 
graniczy dóbr Zielony, z gruntami ornemi fol. 
warcznemi styka.ące się, klassy II obejmują 
mórg 65 pręt. 50. Łąki włościańskie przy 
gruntach ornych tychże położone, klasy II 
obejmują mórg 6. ; 

Bory i lasy: przy granicy dóbr Zielony las 
dębowy wycięty i w miejscu tym jest paśnik, 
dalej jest las bizozowy, obejmujący razem okce 
ło mórg 820. Aa 

Nieużytki: Diogi do Olszewa, Kliczewa, 
Zielony i Kuęzborka przez zajęte grunta prze- 
chodzące, obejmują około mórg %. Ogólna 
rozległość mórg 806 pręt. 120. W granicach 
zajętych dóbr Kossewa między łąkami folwar- 
cznemi i przy granicy Oiszewai Zielony, jest 
kawałek łąki z temiż stykające się, który da- 
wniej należał do klasztoru Żuromskiego, a 
pbecnie należy do Rządu, obejmuje rozległości 
około mórg ośm, takowy więc z pod zajęcia 
wyłączony został. i ; - 

Oprócz ludności powyżej przy zabudowa- 
niach opisanych wymienionych jest jeszcze lu- 
dnoéć we wsi Kossewie: gospodarzy morgo- 
wników 1ż-tu, z których każdy dawniej robił 
po dni 3 w tydzień do dworu z posiadanych 
gruntów i łąk, a cisą: 1. Jan Sobinski, 2, 
Wojciech Sobotka, 3. Franciszek Zakrzewski, 


„4. Wojciech Kowalski, 5, Jan. Gulczyński, 6. 


Paweł Kosek, 7. Wawrzeniec Michałowski, 8. 
Michał Gorczyca, 9. Frańciszek Sobiraj, 10, 
„Jan Zieliński, 11, Paweł Szczechowicz 12. Ka- 
zimierz Michałowski sołtys; dawniej służący 
dworscy a teraz uwłaszczeni, jsko to: 1. An- 
toni Sadłowski, 2. Łukasz Bilicki, 3. Kos- 
kowa Anna wdowa, 4. An'oni Wożniak, 5. 
Michał Ogrodowczyk, 6. Bruńciszek Kossek, 
7. Józef Skcroch, 8. Stanisław Milewski, 9. 
Jan Kowalski, 10. Józef Koźmirski, 11 Adam 
Adamas, wszyscy wyżej wymiemieni włościa. 
nie z mocy Najwyższego Ukazu z dnia 19 
Luteggo (2 Marca) 1864 roku będąc awłusz. 
<zeni, obecnie są bez żadnych obowiązków dla 
dworu. 

Na zajętym folwarku Kossewa znajduje się 
inwentarz żywy i martwy, który stesownie do 
Postanowienia Rządu z dnia 8 Lipca 1823 r. 
razem z dobrami temi zajęty został, a miano- 
wicie. l. koni fornalskich różnej maści i lat 
sztuk 12, 2. krów takoż różnej maści i lat 
sztuk 20, 3. owiec macior cejtówek sztuk 200, 
4. szkopów sztuk 100, 5. wozów szybowanych 
4%, z tych dwa na żelaznych wsiach, a dwa na 
drewnianych, 6. pługów amerykanów 6, 7. bron 
żelaznych 4, 

b. Fo!wark i wieś Kliszewo, Zabudowa- 
nia dworskie: 1. Folwark na mieszkanie eko- 
noma przeznaczony, z drzewa postawiony da- 
chówką holenderką pokryty, komin murowa- 
„ny iw tym mieszka August Wejss ekonom do 
gospodarstwą, pod tem sklep murowany; obok 
tego chlewek z bali na słupach dla drobiu i 
trzody chlewnej dranicami kryty, 8. Studoią 
balami opogródkowana. 

Zabudowania gumienne; 4. Spichrz z drze- 
wa szachulcu słomą kryty, złączony ze sto- 
dołą słomą krytą, 5. Stodoła o dwóch klepi- 
skach z kamieni i „cegły palonej dachówką ho- 
lenderką pokryta i w tej ustawiona jest maszy- 
na żelazna do młóceria zboża Kompletna, łą- 
cznie z sieczkarnią o_śile czterech koni, 6. 
Owczarnia i szopy w ciągłym i jednym zabu. 
dow aniu, z kamieni i cegły palonej wymurowa- 
me, dachówką holenderką pokryta. Za ogro- 
dem owocowym: 7. Chalupa zwana koszary 
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murowany, do-dworu należąca, w której mie- 
szkają służący dworscy, i są nie uwłaszczeni, 
do tej należy: 8. Chlewek z bali na słupach 
słomą kryty, 9. Chałupa z drzewa slomą kry- 
ta, komin w st:óżyny gliną lepiony, w której 
mieszka Jan Zugowski dawny leśny dworski, 
mając gruntu przy chałupie około prętów sto, | 
a oprócz tego w stronę pod Olszywko ma gron 

tu dauego pod nawóz morgę jedną i jest uwła- | 
szczeny. 

Zabudowania wiejskie należące do uwla- 
szczonych włościan, mające dwie części, u 
mianowicie: część pierwsza po strone gdzie- 
zubudowania dworskie przy bramie wjezdnej 
na podwórze dworskie: 1. Dom mieszkalny 
z drzewa krzyżulcu, ściany w pruski mur mu- | 
rowane dranicami kryty, komiu murowany, | 
w trzech izbach mieszkają: Jan Kosek, Micbał | 
Staniszewski, Michał Rawa jako uwłaszczen*, | 

| 
f 
i 
| 


z drzewa szachulcowego słomą kryta, komin | 


oprócz tego w czwartej izbie należącej co 
dworu mieszka Paweł Końpa parobek dworski 
nieuwłaszczonę, przy chałupie tej jest: 2, Chle- 
wek czyli szopka z drzewa słomą kryty, 8. Da. 
lej jest chałup cztery wszystkie z drzewa, e 
tych trzy pokryte dranicami, a czwarta słomą, 
w każdej chałupie jest komin murowany iza- 
mieszkałe są przez vwłaszczonych włościan, 
do chalup tych należy: 4. Stodoła z drzewa 
słomą kryta, jak niemniej, 5. Szop czyli chle- 
wków dla inwentarzy z stodółkami złączo- 
nych, przy ohałupach będących jedenaście, 
wszystkie z drzewa pobudowane, słomą kryte, 
w drugiej części za mostem znajdują się zabu- 
dowania, a mianowicii : 

Zabudowania należące do dworn: 1. Kar- | 
czma z drzewa szachuleu w zamek pobudo- j 
wana słomą kryta, kemin murowany, obecnie 
pustkami stojąca. 2. Dom drewniany nowo 
wystawiony słomą kryty, komin zcegły surów- 
ki, w tym mieszka Florjan Kotowski dzier- 
żawiąc propinacją, a razem grunta do kar: | 
czay należące i płaci czynszu rocznego rs. 50, ` 
obecnie zaś z powodu niewykupienia patentu 
podług nowo zaprowadzonego prawa wyszyn- 
ku niema i dom ten wedle podania Florjana 
Kotowskiego miał być wystawiony kosztem je- 
go. Za domem tym przy zabudowaniach go- 
spodarzy uwłaszczonych, znajduje się: 3. Sto- 
doła z bali na słupach słomą kryta. Po dru- | 
giej Stronie drogi wiejskiej: 4. Kuźnia z bali | 
na słupach deskami pokryta, kotlina z kamie- 
ni i gliny wymurowano, narzędzi kowalskich | 
gruntowych niema wcale. 5. Studnia balami 
opogródkowana. | 

Zabudowania na wsi należące do uwłaszczo: | 
nych włościan w drugiej części: Chałup z 
drzewa postawionych słomą krytych dziesięć, 
kominy murowane; oprócz tego chałupa z 
drzewa krzyżulcu słomą kryta, komin muro- 
wany. : 

Do chałup powyższych należy stodół po- 
dwójnych siedm do dwunastu gospodarzy va- 
leżących, wszystkie z drzewa słomą kryte; da- 
lej jest szopów dla iuwentarzy z drzewa posta- 
wionych słomą krytych sześć. A 

Siedliska dworskie: |. Siedlisko na którym 
są zabudowania dworskie wyżej opisane i pla- 
e°, a pośrodku tychże będące, z gruntami or- 
nemi stykające się, obejmują około mórg 3. 
2. Siedlisko na którym karezma łącznie z 
ogrodem, stykające się z gruntami uwłaszczo- 
nych włościan, obejmuje rozległości około mor- 
gg 1 prętów 100. 3. Siedlisko ną którym 
jest dom przez Kożowskiego wystawiony z o- 
grodem złączone, ttykujace się z gruntami 
włościan i drogą przez wieś idącą, obejmuje 
w gruncie klasy II pręt. 120. 4, Siedlisko 
na którym kuźnia z placem przy tymże będą- i 
cym, stykające się tukoż z ogrodem uwłaszczo- i 
nych włościan i z drogą przez wieś idącą, obej- | 
muje w gruncie klasy II prętów 200. 5. Sie- | 
dliska przy chałapie pod Nr. 7 opisanej, obej. 
muje w gruucie klasy II pręt. 50. 

Siedliska wiejskie do uwłaszczonych wło= | 
ścian należące: 1. Siedliska pierwszej części, | 
na których są zabudowania i podwórku obok | 

i 


domu będące, z ogrodami stykające się, obej- 
mują w gruncie klasy II Okołe mórg 3 prg- 
tów 150. 2. Siedliska drugiej części przy 
domach i podwórka, z ogrodami stykające się, | 
w gruncie klasy II obejmują morgów 4 prę- 


tów 120, + 
Ogrody dworskie: Ogród owocowy przy 
folwarku, ogrodzony płotem w drążki i słupki, 


w którym są drzewa rodzajne gruszki, śliwki 
i wiśnie, w gruncie klasy II obejmują mórg 4 
prętów 150, 

Ogrody do uwłaszczonych włościan należą- 
ce: 1 Ogrody w części pierwszej położone 
za budowlami, mianowicie dawnych ogrodni: 
ków i służących dworskich, oraz leśnego, sty- 
kajtce się Z łąkami i ogrodem owocowym 
dworskim, w gruncie klasy I obejmują mor- 
gów 6 prętów 150. 2. Ogrody takoż dla da- 
wn; ch ogrodników pod Olszewko zwane, na 
przeciwko chałup położone, z siedliskiem dwor. 
skiem stykające się, obejmują w gruncie kla- 
sy II mórg 5 prętów 100. 3. Ogrody w dru. 
giej części połóżone przy zabudowaniach, w 
gruncie klasy II mórg 10. 

Grunta ornó folwarczne: 1. Grunta orne 
folwarczne co do ekonomiki gospodarskiej po- 
dzielone na siedm pól czyli szlagów, położo- 


w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym 


| mują około mórg 18. 


ne pod Olszewko, Kuczbork ipod Olszewo, 
eraz grunta Kosewo, stykające się z granicami 
tychże wsi, klasy II obejmuje mórg 300. 


2. | ce dwa tygodnie po sobie idące, 


Grunte zwane Karczemne, należące do dwo- | 


| 


i 


ra, przy wsi iw poln pod Wólką i Nadyato- i 


wo w pięciu kawałkach w poé ó? 
nwłaszczonych włościan położone i- z temiż 
stykające się, w gruucie klasy II obejmują 
mórg 13. 

Grunta orne włeściańskie: 1, Granta orze 
przez 18 uwłaszczonych gospodarzy pesiadu- 
ne, w jednym kawale ziemi bydące, położ me 
pod granicą wsi Nadratowa, Olszewa i Woli 
Kliczewskiej, ebejmują w gruncie klasy II 
mórg 478 pręt. 180. 2. Grunta pierwszej czę 
ści wsi zwaue pod uawózż, pod granicę Kucz- 
borka pomiędzy gruntam: folwarcznemi poło- 
żone, w gruncie klasy II mórg 18. 
należące do dawnych służących dwo.skich, 
oraz leśnego na przysiewki dane, dzis uwła- 
szczonych, w miejsca przy drodze pod Knez- 
bork w jednym kawale w pośród gruntów fol- 
warcznych będące i z temiż stykające się, obej- 
mują w gruncie klasy II mórg 6. 

Łąki dworskie: 1. Łąki ciągnące się od gra- 
nicy Olszewa pa północ przy gruntach Kose- 
wa, klasy III obejwują mórg 96. 2. Łąki pod 
granieą Olszewka., klasy III obejmują morg 12. 
3. Kawałek łąki Karczemną zwanej do dwo- 
ru należącej, styka się z łąkami "właszezo- 
nych włościan, klasy III obejmuje mórg 8. 

Łąki włościańsk e: 1. Łąki po nad rewem 
z drugiej strony wsi od dworu klasy III obej- 
2. Łąki pod grawicą 
Olszewka, klasy III obejmują mórg 35. 3. 
Łąki wydzielone dla ogrodników pod grani- 
cą Kosewe, w pośrodku jak dworskich będą- 


j ce i z temiż stykające się, klasy III. obejmują 


mórg 6, 

Bory i lasy: ]. W teritotjum dóbr powyż. 
szych od strony granicy Nadratowa i Dębska 
Jest las dębowy brzozowy i w częsci sosnowy, 


miejscowo zwany borek Dębsk, obejmuje roz- | 


ległości około mórg 348. 2. W drugim miej- 
scu od strony graniey Zielony i Kuczborka 
las brzozowy i dębowy, obejmuje rozległości 
około mórg 240. 

Nieużytki: Drogi przez zajęte dobra prze- 
chodzące, obejmują rozległości około morg 3. 
Ogólna rozległość zajętych dóbr Kliczewo wy- 
nosi mórg 1616 pręt. 126, a 

Oprócz ludności powyższej przy zabudowa- 
niach opisanych wymienionych, jest jeszcze: 
ludności we wsi Kliczewie, ogrodników było 
dwunastu, jako to: 1. Bartłomiej Rama, Z. Ba. 
łabaśzak Michał, 3. Bartłomiej Klejnowski, 4. 
Andrzej Domżal, 5. Walenty Ermanowski, 6. 
Jan Rama, 7 Antoni Wojtkiewicz, 8. Józef 


 Rogożyński, 9. Jan Biegalski, 10. Stanisław 


Ratajczyk, 11: Bartłomiej Koszeła, 12. Adam 


Dobiesz, którzy dawniej z posiadanych grun- | 


gruntów ;: 


3. Gruata | 


WEW EO EO z REZ ZNANA RANNA 


cji Trybunału tutejszego d. 26 Maja (7 Cze 
wea) 1867 r. e godzinie 10-tej z rana, poczem .. 
drugie j trze- 
cie ogłoszenie warunków nastąpi. 

Wyciąg tego obwieszeżenia wywieszono dziś 
na tablicy w Ssli Audjencjovalnej Trybunału 
ts tejszego, a drugi egzemplarz wydano Karo= 
lowi Stróżeckiemu Patronuwi, sprzedaż tę po- 
pierającemu. 

Płock d. 30 Marca (fl Kwietnia) 1867 r. 

Michał Betlej, 


Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzech pu- 
blikacji warunków, termin do przygotowaw- 
czego dóbr tych przysądzenia, oznaczonym 
został na dnia 24 Sierpnia Września) r. b. 
godzinę 10 z rana, w którym licytacja zacz- 
nie się od sumy rs. 15.000. 

Wywieszono na Tablicy w sali Audjencjo- 
nalnej Trybunału. 

Płock d. 23 Czerwca 15 Lipca) 1867 r. 


Michał Betlej, 
rr 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


a 
(N. D. 3888), 


Dr Adam Glisczyński, 


przeniósł mieszkanie z ulicy Sena- 


` torskiej na Jasną Nr. 1364 Lit. a. 


Fez menador 


; - Sukcesorów nieboszczyk: 


i 


tów odrabiali do dworu ręczną robotę dni ; 


dwa w tydzień; gospodurzy dwunastu, jako 
to: 1. Antoni Sobieraj, 2. Mateusz Bilicki, 
3. Michał Sobieraj, 4. Antoni Filip, 5 Jakób 
Filip, 6. Błażej Kocięga, 7.: Józef Kosek, 8. 
Frańciszek Dobiesz, 9. Michał Kociela, 10. To- 
masz Browarek, 11. Stanisław Kawaciński, 12. 


Józef Lubański, wsztscy wyżej wymienieni są | 


gospodarze rolni i każdy z gruntów mu wy- 
dzielonych dawniej opłacał czynszu rocznie po 
rs. 25 kop. 66; służący dawniej dworscy dziś 
zaś uwłaszczeni, jako to: 1. Marcin Siemiąt 
kowski, 2. Jan Kosek, 3. Michał Staniszewski 
4, Michał Rawa, 5. Kobuszyńska wdowa, 6 
Marciu Karczmarek, 7. Piotr Wojciechowski 
8. Adam Wysocki, 9. Jan Ługowski, powy. 
żej wymienieni ogrodnicy, gospodarze i złużą- 


; cy dworscy z zajmowanych przez siebie grun- 


tów i zabudowań, z mocy Najwyższego Ukazu 
z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. uwłaszezo- 


aa ET EREE RE PEREZ PZA 
(N. D. 3860). 


Bo sprzedania 


z wolnej ręki DOBRA PRADŁA, w 
Okręgu Pilickim Gubewnji Kieleckiej, skła- 
dające się z trzech folwarków, ogólnej rozle- 
głości włók 135, przy trakcie bitym z Jędrze- 
jowa do Myszkowa, od kolei mil trzy z apa- 
ratami w gorzelni i w browarze piwnym z in- 
wentarzem martwem i żywem. Dobra te 
osiadają gotowych dochodów dziś do rsr. 
;450, jako to: z fabryk żelaznych, fryszerek, 
młyna amerykańskiego, tartaku, stacji pocz- 
towej w miejscu, z mostu, z taryfą i t. p. 
Bliższa wiadomość w miejscu u właściciela, 
stacja Pocztowa Pradła. : 
Et ię z ZONA OS E ACE? 
(N. D. 3810). Pozostała wdowa, oraż ku- 
zyna po zmarłym we wsi Eal intza Gminie 
Qjrzeń Powiecie Przasnyskim Andrzeju 
Fiaczkowskiimm, wzywają niewiadomych 
j „ ażeby w ciągu 4 
tygodni z prawną Regityanacją w intere- 
sie familijnym na miejsce się zgłosili. 
Halinin d. 17 (29) Czerwca 1867 r. 
Franciszka acztkowsK m, 
Elzbieta z Jarząbkowskich 
Gburzyńsks, (3—9531) 


(N. D. 3826). Jakób. Kempiński zgubił 
dwa dowody Bankowe Nr. 3893 
i 3894, wystawione w dniu 29 Stycznia 1867 r. 
Łaskawy znalazca raczy takowe oddać do 


kantoru Banku Polskiego w Łodzi. 
(2 — 7609) 


r OO 
(N. D: 3977; Sprostowanie. 
W Dzienniku Warszawskim z dnia 28 Czer- 


-" wea (10 Lipca) 1867 n Nr. 149, w obwiesz- 


nych, obecnie żadnych powinności niewykony- f 


wają. 

Na zajętym folwarku Kliczewo inwentarz ży- 
jący i martwy, który wedle postanowienia Rzą- 
du zd. 8 Lipca 1823 r. razem z dobrami zają- 
ty został, jest następujący: l. koni roboczych 


różnej maści i lat 4, 2. wołów roboczych róż , 


nej maści i lat 18, 3. owiec macior sztuk 150, 
4. skopów sztuk 150, 5, wóz szybowany jeden: 


, 6. pługów amerykanów 10, 7, uprząż na cztery 


konie rzemienny, to 
cami i kantarami. 

Ogólna rozległość całych zajętych: dóbr Ko- 
sewo i Kliczewo wynesi włók 86 mórg 2, pręt. 
240 miary nowo polskiej, a ogrody, grunta i 
zabudowania będące w posiadaniu uwłaszczo: 
nych, zamieszczone zostały jedynie w celu po 
zyskania wynagrodzenia za takowe. Podatk. 
z dóbr zajętych opłacane wynoszą rocznie rsi 
779 kop. 18. 


jest cztery półszorki z lej. 


wi Czerwińskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w 


Mławiesj. 4 (26) Marca r. b., Janowi Ohterla- | 


ni Naczelnikowi Powiatu Sierpeckiego i Mateu- 
szowi Jezierskiemu Wójtowi gminy Poniatów 
d: 7 (19) Marca t. r. 


stej dóbr Kosewo i Kliczewo nastąpiło w dniu 
20 Marca (1 Kwietnia) r. b., a wpisanie -do 
księgi zuwresztowań w Trybunale tutejszym 
utrzymywanej, dopełnione zostało daia dzisiej- 
szego. i , 4 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych; odbędzie się na Audjen= 


Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury. 


czeniu Pisarza Trybunała Cywilnego w War- 
szawie, donoszącem 0 sprzedaży nierucho- 
mości Nr. 1203 w Warszawie, nie zamiesz- 
czono przez pomyłkę zamieszkania Wincen- 
tego Mellerowicza Patrona przy ‘Trybunale 
tutejszym, jako kuratora wakującego spadku 
po Szymonie Judce Goldsztera mieszkające. 
go w Warszawie pod Nr. 460, co się niniej- 


i szem uzupełnia. 


(N. D. 3978). Spro stowanie, 


W Dziennika Warszawskim z dnia 28 Czer- 
wea (10 Lipca) 1867 r. Nr. 149, w obwies;;- 
czeniu Pisarza Trybunału Cywilnego w War- 
szawie, donoszącem o sprzedaży nierucho- 
mości Nr. 2570 w Warszawie, zaszła pomył- 
ka w nazwisku żądającego, przez wydruko- 
wanie „Borsztejna” w miejsce , Bornsztejna”? 


Akt zajęcia doręczonym został Władysławo- i KS A C AA DRES 


| A 


(N. D. 3989). Do dzisiejszego Numeru 
Dizennika, dołącza się Tabela 5ej Klasy 


Wniesienie aktu zajęcia do księgi wieczy - | 10363; Loterji Kirsycanej Królestwa BL 


skiego. : 


